fależytaść pocztową 
uiszczcho gotówką. 


Nr. 10. 


Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z wyjątkiem 
niedziel i dni świątecznych. 

BIURA REDAKCJI I EKSPEDYCJA ul. Cherążczyzna 31. ADMNI- 
NISTRACJA uL Podwale 3, — Egzemplarze gazety da nsbycia w Eks- 
pedęcji ul. Chorążczyzna 31, w biurze dzienników S. SOKOŁOWSKI 
I SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy 
frantować. 

Reklamacje o'warie wolne od opłaty, — Konto P.K.Q. Tir. 141 639. 
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Niedziela, 14 Stycznia 1923. 
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PRENUMERATA: 


Cena egzemplarza miesięcznie: 
w miejscu we Luenie bez dostawy . « - « « « « . - . . 4006— Mik. 
isa prowincji we Lwowie z dostawą „ - « : « « « : 3 eng s + „ 4G0B6= MRE 
AP z przespłuą pocztową w Polsce. - -. . . - + « « « « . 4300 — Mk. 

z przesęłką pocziową w innych państwach. . . « « . . 6000 — Mk 


Wszystkie ogloszenia przyjmuje Rdmiristacja „Gazety Lwowskie", 
Lwów. ul. Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokałos- 


200 m. 


Telefon Redakcji N:. 178. — Telefon Administracji Nr. 73. 


s e > p a | Fe w interesie bezpieczeństwa i ochroary granic 
emey (i UŻY y ogien. Państwa. 


Trudno o dosadwiejszą ilustracię uwag wypo- 
nuż ostatnie 


wiedzanych wczoraj na tem miejscu, 
zdarzenia w Kłajpedzie, 

Pod zmurszały dach Europy podłożono znów 
ogień. I stało to się równocześnie z wkroczeniem 
Francuzów do Essen. Zastanawiająca zbieżność! 
,  Zastanawiająca także względna pokora, z ia- 
ką na razie Niemcy poddały się sznkciom. Mani- 
festacia żałoby, strajk demomstracyiny, odwola- 
imie ambasadorów  (iednak bez zrywania stosim- 
ków dyplomatycznych), wreszcie „protest wobec 
calego świata’ — poza to rząd niemiecki nie wy- 
szedł. Czyżby to wystarczyć miało dla zaspoko- 
jenia bezsiłnej wściekłości? 

Ne! „Szatan wśród narodów” obmyślił inny, 
bardziej wyrafinowany sposób, by dać upust swej 
żądzy zemsty. Ma on majemniki, rozstawione 
niemal po całym świecie. Lubi też wyręczać się 
nimi. Zaślepionemu Litwinowi: w rękę wetknął pio- 
nącą pochodnię, by zażegł ogień pod strzechą w 
jednym rogu, gdy w drugim abaczy wkraczają- 
cego Francuza.. 

Są poszlaki, że napad Litwinów na Klaipede 
pozostaje również w ścisłym związku z traktatern 
w Rapallo. Powolny sługa, Litwin, wzniecił ogień, 
Niemcy go razdmuchają, a sowiety także z za- 
iożonemi rękami stać nie będą. Idzie o to, by 
Francuzów zmusić do porzucenia sankcyj, hy za- 
przątnąć ich gdziaridziej, przy tej zaś sposobno- 
ści obłowić się jeszcze jak mnajsuciej. 

Że iniciatywa wyszła od Niemiec, Świadczy 
już sam dobór chwili; że przygotowania Litwy 
kowieńskici odbywały sę w porozumieniu z 
Niemcami i przy ich poparciu, świadczy agitacia 
nadiotnalistyczmia w Niemczech, która wyprze- 
dziła napad litewski, oraz zmobiizowanie Reichs- 
wehrv z zamiarem pójścia na Kłajpedę, choć na 
razie mie uskuteczniono zamiaru, aby nie ściągnąć 
ma słebie odwetu. i 

Sprawa ta obchodzi nas tenrbardziei, że o- 
wym przygotowaniom niemieckim wyciśnięto od- 
razu piętno propagandy antipolskiej. Umiejętnie 
podsyca też prasa niemiecka nastrój wotowniczy 
i wrogie dla Polski usposobienie, zwłaszcza w 
dystryktach wsclirodrich Rzeszy. Wygląda to tak, 
iakby zarrienzano zemścić się na Francji przez 
wywołanie zatargu z Polską, przyczem oczywi- 
ście bolszewia nie omieszkałaby pocisnąć ze swej 
strony. i 
+ Walczy Się przytem fałszem, zmyśleniami, 
kak np. balką o nieistniejącej noae rzekomo przez 
Poincarego wystosowanej poufnie do Polski, a 
mającej jakoby charakter wezwania Pelski do 
akct przeciw Niemcom. Czyni się wszystko, by 
ogień podłożony w Kłaipedzie przerzucić na strze- 
chę polską. 

ł Przeciwko zuchwałemu napadowi Polska za- 
lożyła energiczny protest. Wiadomo iednak, czem 
są takie teoretyczne akty. Tu na słowach poprze- 
|stać nie można — trzeba czynu. Czynem zaś bę- 
| dzie zdecydowane stanowisko Rządu. Możliwem 
ono stanie. się wówczas, jeśli Rząd będzie miał za 
fsabą zgodną wolę marodu. Przyszła chwťļa, na- 
„wobhziaco znowu wielkim głosem do skupienia sił 
WSZYSUCT!. dla odparcia  nigbezrzczeństwa. 
Wozakdnew Sónry wad Teos cist mr- 


Ryga. (PAT.) Poselstwo litewskie w Rydze 
rozesłało pismom tutejszym komunikat, w którym 
oświadcza, że ami oddziały wojska litewskiego, 
ami też partyzanckie wojska nie przekroczyły 
granic obszaru Kłajpedy (!). Rząd litewski przed- 
sięwziął energiczne Środki w ceu umiemożliwie- 
nia wtargnięca na terytorium Kialpedy oddziałów 
ochowiiczych i innych oddziałów partyzanckich. 

Ktajpeda. (PAT.) „Meęmeler-Dampfboot"” twier- 
dzi kategorycznie, że w partyzanckich oddzia- 
łach, operujących na terytorium Kłajpedy, znai- 
dują się przebrani żołnierze litewscy regularnej 
armii Powstańcy są doskonale uzbrojeni i posia- 
dają kułomioty. 

Kłajpeda. (PAT.) „Memeler Dampfbcot" do- 
nosi, że w kilku punktach nriasta słychać odgło- 
sy strzałów karabinowych oraz karabinów ma- 
szynowych. 


Konferencja ta, dak donoszą z Warszawy, 
kończy swe prace. Ta szybkość w załatwianiu 
tego ogronuiego matęgiału, jaki nasuwa sanacia 
stosunków finansowych w Polsce pochodzi stąd, 
Że wszyscy b. Ministrowie wezwani na konie- 
rencię przygotowali już z góry swe wnioski, tu- 
.dzież ich uzasadnienie. Komisja 4-ch, złożona z 
ostatnich b. Mintstrów skamtu zaimuje się segre- 
gacją tych wniosków i ustaleniem postulatów, 
które znażdują się we wszystkich założeniach 
skarbowych. 


Podczas wczorajszych narad b. Ministrów 
skarbu do godz. 3 obracowała komisja czterech 


— ssaa 


b. Ministrów, która ułożyła na podstawie dotych- 
E E E E 


Qbrady 


Na wezoraiszem (VII) posiedzeniu Senatu ob- 
radowano dalej nad regulaminem. Przemawiał 
sprawozdawca dr. Buzek, a wracając do wmio- 
sku sen. Braudego, aby wolno było odczytywać 
mowy, oświadczył, że porozumicwał się w tej 
sprawie z przedstawicielami innych stronnictw i 
z Marszałkiem, i wszyscy byli zdania, że sena- 
torom, którzy dobrze po poisku nie umieją, powi- 
nien Marszałek pozwolić na odczytywanie prze- 
mówień, lecz tego nie powinno się wprowadzać 
do reguiaminu, jako wyraźnego przepisu. 

Następnie omawiał sprawozdawca rozdział 
VII. regulaminu (prawa i abawiązki senatorów). 
Co do 

wysokości diet, 

wielu senatorów było zdłamia, że diety poselskie 
wywłacane obecnie, są miawysłarczające, zwłasz- 
cza dla tych senatorów, którzy będąc urzędnika- 
mi, otrzymali bezmłatny urlop i muszą utrzymy= 
wać dwa dony. Dłatego ust. 2 art 71 powiada, 
że mają om otrzymywać diety w wysokości 
swych poborów służbowych. Nafeży przypisz- 
czać. że Sejm określi wysokość diet poselskich i 
Disie 
wedlug wniosz. 

SBE LORÓW 


ten usieęp 2 stanie się bezprzędmiotowy. 
Mars 


misi 


> 


załka Senatu niają być 
EpkTeize, diety 


AN 


konferencia b. Mini 


lo wprowadzeniu mcwego rodzaju kary, a iniarzo- | 


iwicie przywołanie do porządkn z zapisan=mn mę 


ski i Ska ulica Jagiellońska 7. r 


Ryga, (PAT.) Od wæzoraj rana komunikacja 
telegraficzna z Klaipeda jest przerwana. W związ 


ku z tem krąży tu pogłoska 0 zajęciu miasta 
Kłajpedy przez powstańców. 

Ryga. (PAT) Konmnikat Agercl' Telegra4 
ficznej o akcii litewskiej na terytorinm Kłamody: 
Dnia 10. stycznia wybuchło w okręgu Kłajpedy 
powstanie mejscowej ludności. Utworzona z9- 
stała Naczelna Rada obronna, która abięła rządy: 
w okręgu Kłajpedy i dąży do przyłączenia tego 
okręgu do Litwy. Hasiem powstania jest: precz 
„z niamieckiem (!) wolnem miastem. j 

Paryż, (PAT.) W związku z marszem Litwi- 
nów na Kłaipedę, „Journał' pisze, że niewątpl'-' 
wię zastosowane będą tu odpowiednie represje, 
które uniemożliwią Litwinom przeprowadzenie 
ich planów. Sprawa interesuję nas szozególnie, 
ponieważ komisarzem alianciiim w Kłajpedzie jest, 
Francuz, a wojska francuskie obsadziły ten ob- 
szar w imieniu sojuszników. t 


ów skarbu. 
czasowych rozpraw szczegółowe tezy działu s- 
gólnych podatków i przediożeń państwowych. 

Nie zdołano jeszcze uiąć tezy omawianego! 
już działu waluty. Popołudmiu na plenarnej xon- 
ferencii pod przewodnictwem Prezydenta Rzecz- 
pospolitej cmawiano sprawy budżetowe oraz 
kwestie życia gospodarczego, związane ze skar- 
ibowością. Nie zdołano omówić działu skarbowo- 
ści samorządowej w stosunku do skarbu Pań- 
stwa. ani uzdrowienia gospodarki krajowej. 

Dziś między 12 a 3 komisia zajmie się uto-, 
żeniem też działu waluty, budżetu i gospodarki, 
krałowei. Popołudniu toczyć sie bedą rozprawy. 
szczególowe nad pozostaiemi działami. 


1 
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senatu, 


krotne. Początkowo zamierzała komisia zrównać 
pobory marszałka Senatu 7 pobaorami Prezesa 
Rady Ministrów, lecz następnie uznała za nic- 
właściwe przeprowadzenie takiego zrówuania i 
wybrano formę diet. Diety są płatne z góry. k 

Sen. Posncr wniósł, aby skreślić w art. VII 
ustępy 2 i 3, mówiące o podwyższeniu diet dia' 
senatorów, którzy są urlopowanymi urzędnikami., 
oraz o podwyższeniu diet dla Marszałka i Wice, 
marszałków, a do ust. I, mówiącego o Zrówtnanku” 
det senatorskich z  poselskiemi. dodać ustęp: 
„Tosamo dotyczy Marszałka i Wicemarszalków 
Senatu“, á 

Następnie ser. Bramde cofnat wmosek mniej 
szości do art. 71, jedrakċġe sem. ks. Maciejewicz! 
porownie postawil już oalnięty wmosek o skre- 
Ślenie w art. 71 wstępu, który zapewnia urzędni: 
kom-senatorom w wypadku, gdy uposażenie by- 
ło wyższe od diet senatorskich. pensję urzed— 
niczą. Za odrzuceniem wniosku Posnera i Magie- 
jewicza wypowiedział się sprawozdawca Buzek. 
który następnie przy rozdz. VIII zakomyńswował 


voiokołu. Byłaby to 


kara BOSTECNE 


„AZ EMME 

Co do wsiesku mniciszości do art. 14, aby 
senator, podleguiący karze przywołania do po- 
rządku z zapisamiem do protokołu nie trach 16% 
miesięcznych poborów, uważa releremt. © przy- 


łęcie tego wnisku pozkawiłoby ten rodzaj kary: 


właściwego znaczenia, 

Przemawiając do art. Ś0, uważa sen. Brun, 
że uwłacza powadze hstyjucji czasowe wykiu- 
czenię senatora, który dopuścił stę w sali posie- 
'dzeń czynnej zniewagi. Wykluczenie z trzech 
posiedzeń jako kara za zniewagę czyamą, wydaje 
Się mowcy zbyt słaba Zamiast tego ustępu mow- 
ca wrrosi następujące brzmienie: „Jeżeli senator 
zachował się lub wyraził w sposób jaskrawo nic; 
odpowiadający godności Senatu, może nastąpić 


BE g 


niesieniu kary w razie powtórzenia przewinienia, 
a dalbj wnióst o skreślenie w art. 79 ustępu, gło- 
szącego, iż w razie przywołama senatora do po- 
rządku z zaptsanieni do 
może mu odmówić prawa głosowania w ciągu 
abicżącego posiedzenia. Następnie sprzeczwił się 
poprawce sen. Bruma do art. 80 i wniósł o wy- 
kiuczenie senatora również z posiedzeń komisji. 
Jest też przeciwny, by senator podlegający ka- 
rze dyscyplinarnej, tracił 10% miesięcznych po- 
borów. 
Po przemówiejiu sprawozdawcy Buzka, roz- 
prawa została zakończona i przystąpiono do 


protokołu, Marszałek 


głosowania. 


.  Doart. 18 przyjęto poprawkę, że prawo wstę 
'pu na posiedzenia Senatu oprócz wymieniomych 
w artykule osób, mają jeszcze przedstawiciele f 
Naiwyższej Izby Kontroli Państwa. 

Do art. 19 przyjęlo poprawkę, aby w pierw- 
szem zdaniu słowo „Prezydjum* zastąpić sło- 
'wem „Marszałek“. 

Przy art. 29 sen. Ringel cofnął swą popraw- 

kę domagającą się, aby senatorowie nie władają- 
cy biegle językiem polskim. mogli przemówienia 
swoje odczytywać. 
«Nastepnie odrzuoono wszystkie poprarwki do 
art. 40 włącznie. Do art. 49 i 50 przyjęto stytisty- 
czne poprawki sen. Kędziora. Do art. 53 wniósł | z 
sem. Woźnicki poprawkę, że senat mażie odpo- 
wiedź Rządu uczynić przedmiotem uchwały. 


Do pkt. 3 art. 56 przyjęto poprawkę sen. 


Buzka, aby przydziełić komisji skarbowo-budżę- 
towej oprócz spraw giełdowych, kredytowych i 
komut kacyjnych, rówmież i sprawy pieniężne. 
Następnie odrzucono poprawkę sen. Posnera 
do pkt. 4 art. 56, aby sprawy konstytucyjne roz- 


| 
czasowe wykluczenie 
Sen. Braude sprzeciwił się zasadniczo pod-|przyczem przyjęto wniosek Rządu, asy w posie- 


4 PEJ RR, 


„GAZETA LWOWSKA” 


patrywała konisia prawnicza. Do pkt. 5 przyjęto 
»oprawkę Posiera o włączenie Sprawy hygieny 
mubiicznej do zakresu komisji admótnistracy(:iej. 


No pkt. 6 wniósł Posner, by z zakresu komisi 
gospodarstwa społecznego wyłączyć sprawy spo- 
łeczne, rolnictwa, pracy i ep'exi spolecznej., Glo- 
sowano odddelnie nad wyrazem „rolnictwa ij ta 
część poprawki odpadła. Przeszła natemiast 
azęść następna. 

Dalej głosowano nad wnioskiem Nowodwor- 
skiego i Posnera o utworzenie osobnej Ea 
i pracy i opieki Społeczne. *vuniosek ten upadł. 
a= Weośźnickiego, Svau: casumował swa 
| zirwałę wyłączającą 


sprawy opieki społecziej į pracy 


z kompetencji komisji gospodarstwa społecznego. 
Poł term przyjęto drobne poprawki do art. 60, 


u- 


dzeniach komisyjnych, odbywających się w tai- 
ności najściślejszej, mogł brać także udział Mī- 
nisbrowie lub kierownicy Minfsterstw. Przy art. 
71 (diety), odrzucono wniosek Posnera i ks. Ma- 
diejewicza o skreślenie miektórych ustępów i 
przyięto cały artykuł w brzmieniu komisji. 

Do art. 70 odrzucono poprawkę 
aby skreślić słowa 


Braudego, 
„wykluczenie z powodu do- 


z dnia 14, stycznia 1022 


BRSZCZSĆĘA „SIQ «CZ SEP E węwagi. u. przyjęto 
poprawi- Bruna, że  „amiast słów „czynnej 
zniewag stawić słowu „zachowanie się w. 
Sposób xrawo mieodpowiadający godności Se- 7 
natu". Deo „rr. 83 przyjęto wniosek Bruna o sfor- 
mułowani. zaproporowańen: przez sprawozdaw- 
cę Buzka. Przy art. 54 odrzucow poprawkę 
Braudego o skreślenie słów „kary i utraty 10% 
miesięcznych poborów'. Inne artykuły przyjęto 
bez zmiany. | 


Następnie zaproponował Marszałek rezołucię, 


a|aby komitet zaiął się przeredagowaniem regula- | 


minu pod względem językowym : przedłożył wy- 
mik jeszcze raz Senatowi. Regulamin oraz Tezuiu- 
ojẹ Marszałka przyjęto on bloc. Wreszcie dokona- 
no wyboru dwóch członków i jednego Zastępcy 
do komósi kontrof: długów państwowych. Człon- 
kami wybramo sen. Adama i Średniawskiego, za- 
stępcą Gaszyńskiego. 
Marszałek wyznaczył 
następne posiedzenie 

na środe 17. bm. godz. 11 przed południem, wa- 
runkowo, t. i o ile nowy Rząd przedstawi się 
przedtem Sejmowi. Porządek dzienny: Exposé 
Rządu i ewentualna dyskusja, 


Sprawy Daństwowe. 


Min. Sosnkowski zatwierdził 
obsadę personalną adjutantury generalnej 


Prezydenta, 


Adłutantem generalnym został pułkownik Zaru- 
ski, kapełaaem przybocznym ks. dziekan Toka- 
rzewski. 

„Przegląd Wieczorny” podaje: Odnośne wła- 
dze Mimisterstwa kolei przystąpiły do uregulowa- 
nia udziału obcych i wogóle prywatnych kapita- 
łów, zaangażowanych w niektórych Kniach ko- 
lejowych w Polsce. 

Miisterstwo skarbu rozważa obecnie spra- 
wę wprawadzesża waluty połskiej jako równo- 
ważnego śradka piatniezego z marką-xtiemkeoką ' 


(IL). Te druzgocące perfide „Dita“ wywody 
kur. Sobińskiego prowadzą w da!lszyni ciągu do 
jeszcze jaskrawszych rewelacyi 

wW przedmowie do Statystyki szkc'ne; ..Mie- 
SOME G.U. S.* z r. 1920/21 czytamy najwy- 


Przygwoźdżenie TaiSZÓW. j: 


na G. Śląsku. 


Ministerstwo skarbu dementne wiadomość 
podaną przez miektóre dziennik: o rzekomo wy- 
danym przez Ministerstwo skanbu zakazie doko- 
mywania transakcji walutowych i zawieszeniu mo- 
towań na gieldzie warszawskiej, i stwierdza, że 
wiadomość powyższa jest fałszywą. 


Transakcje walutami 


są na giełdzie w dalszym ciągu zawierane i ce- 
dula geldowa podaie wrredowe kursa walut za- 
granicznych. 

az "ą 


raźniej objaśnienie do tablicy I: „Wobec niemoż- 
ności skompłetowamia matarału do chwili oddania 
tablic do-druku uwzęjdędniono tyłko'ta. eko 


zatem: nie irwzgiędniono wszystkich szkół czyn: 
nych rzeczywiście istniejących! Ponieważ zaś 
w sprawozdaniu byłej Rady szkolnej krajowej z r 
1911/12 uwzględniono vav wówczas istnie- 


| z których nadesłane zostały sprawozdania“. A 


KAZIMIERZ KRÓLIŃSKI, 35) 


Z tamtego świata. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy.) 


-— Później, niech starszyzna 1uzie po Kolei. 

— Wierzę, że pam, choć podpisze ostati, pói- 

tkie pierwszy. Przejdźmy do saloru. 
, Bezpośrednio pod podpisem generała podpi- 
sal się ksłądz, wygnaniec, żyjący jednak po cy- 
wilnemu z pracy w biurze, potem pastor, który 
obok swego napisał nazwiska dwu swoich sy- 
nów. Z kolei zaczęli się wpisywać obecni jeńcy 
«wojenni. oficerowie austriaccy, którym właśnie 
‘dano wolność i do hrabiny w odwiedziny przy- 
byti, potem różni miejscowi, zdawna tu "osiedk 
kupcy | przemysłowcy. 

A równocześnie hrabina przedłożyła drugą 
listę subskrypcyjuą — ma koszta, ofiarując pierw- 
"sza 100.000 rubli, Maryś, która agitowała wśród 
jeńców oficerów, rzudła pierścionek z tbrylan- 
cłkiem, bransoletkę i zegarek. Kupcy miejscowi 
podpisywali pokaźne siwmy, hrabina do łez była 
rozczułona, gdy jeńcy-oficerowie, biedacy skła- 
dał drobne wprawdzie kwoty, ale też byl to 
ich cały majątek. 

Wesoło było w salonach hrabiny i gwarno, 
zwłaszcza, gdy gospodyni kazała podać szanipa- 
'na. Zabawa przeciągnęła się do późna w iioc. 

! Na naradzie, w którcj o udzial wziąłem. 
Peskuiswieno wysłać depuiu-j; «o główaego e | 


| RZL NN 0 


maitetu AE m, w sprawie tworzenia osob- 
nej polskiej armii z żołnierzy będących w pul- 


ców. W skład deputacji weszli: generał Załeski, 
hrabina i jeden z Rosjan, członek  miejsoowego 
komitetu rewolucyjnego. 

Ja otrzymałem mandat i Kstę werbunkową 
do agitacji w przytułkach. 

zapisał się Pietrek, potem Zieliński i około 40 
wygnańców. 

Po obiedzie przyszła meożegnać się Sonia. 
Olbiecała mi, ġe zabierze Janinę Ziefińską na 
Krym, bo tam może Rybakimowie wyiadą, gdyby 
tu było niebezpiecznie. Myśl o utworzeniu armii 
polskiej ogromnie się jei podobała. 

— Ty idziesz też, rozumie się — mówiła. 
— ldę, Soniu. 

— Będziesz pamiętał o Soni, gdyby... no, 
gdytby... Albo wiesz co. Może iabym do tej waszej 
armii jako sanitariuszka? Pomyśl nad tem... Po- 
radź gę hrabiny Okrzewskiei. 

— Sądzę, że odrądzi. Masz swoje zadania 
Ecele. 

— Prawda.. ale... No, mniejsza z tem. Po- 
daj mi każdy twój adres... | kłamiaj się tej, tej 
znajowej Maryś, wie wem, jakie jej nazwisko. 


— Dobrze, Soniu. 
- A gdybyś kiedy niógł, przyjedziesz 
ur fas? 


— Gdy będę mógł, owsze o ue... 
— Co ale. 


kach rosyjskich, z jeńców Polaków i wygnań-| 


Na drugi dzień rozpocząłem pracę. 5 


— Obawiam się, że wadbyśty E się =; 
j wobec rodziców mówić przez ty... 

— Cóż.. Wielka rzecz. Przecie jesteśmy 
naprawdę jak rodzeństwo... Czyż w tem ce 
złego? 

Ale w uścisku jej i pocałunku na pożegnanie 
bylo jednak coś więcej niż uczucie siostrzane.. 


XI. 

Spranwć przyjemność kotliecie zmaczy tyle, 
oo sprawić tę przyłemność samemu sobie į tem 
niezawodnie tlumaczy się uprzejmość dla dam ze 
strony wytwornych panów. Jeden bowiem cza- 
rujący uśmiech, który zakwľta na ustach kobiety, 
gdy wyraża podziękowanie, wart jest więcej sżo 
razy, niż wyświadczona jej przysługa. Tak utrzy- 
muje mśhrchna moja rekonwalescentka, pani Janf- 
ma, rozpieszczona w ostatmich czasach i kapryśna. 

— Pami zamierza i mnie wliczyć w poczet 
wytwoniych panów — rzekłem do niej dziś przed 
południem — i żąda iakiejś drobnostki. No, no. 
niechże pani mówi otwarcie, a może odstąpię oč 


Pam Janina złożyła buzię w dziób iudając se- 
pleniące dziecko, cedziła powoli: 


złaby go wypuścić 


— O, sprzykrzyło się? A dokąd? Mąż jesz 
cze marsi pozostać dmi kiłka w tamtym oddziale, 
a zresztą mieszkania państwo me maja. 


ze 


(Ciag dalszy nastąpi.) 
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łące szkoły jest rzeczą jasrą, że znów usuwa się” 
wspólna podstawa de porównań liczbowych stanu szkół! W odniesieniu do Województwa lwowskic-! wynosi 187, 

z . Ire 1 
x szkół. Na terenie Woie- 


Tzeczy z lat 1912 1 1920, W rzeczywistości nie 
desłąło materjału statystycznego z obszaru trzech 
województw Malepoiski Wschodniej 627 szkół. Są 


0) 
n- 


duż dame, wskazujące na to, że opieszałość oka-; 


ruskich, 
wladz 


zaly przeważnie kierownictwa. szkół 
lexceważące zarządzenia państwowych 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 14, stycznia 1927 


Innemi słowami: „Dilo“ skłamalo o 163 + x; 


zo sklamało o 193 


wództwa stamistav owskiego ubytek szkół ru-! 
skich. wynosi w rzeczywistości (na podstawie 
wymienionych publikacji urzędowych) tylko 34; 


szkół mniej (minus) niewiadoma ilość ze 103 szkół 
opuszczonych przez G. U 5. Tymczasem „Dilo“ 


>0iskich. Na tę iicztę pominiętych 627 szkół sisła- dorachowało się ubytku 141 szkół! 


dają się dwie niewiadome: nieznana ilość szkół; 
liczba szkół ru- wództwa krakowskiego, to okaże się, że na ca- 
znacznie jłyvm obszarze byłej Galicji: 


Poiskich i również niewiadoma 
skich, jak dziś możemy stwierdzić, 
większa od pierwszej. 

Znaną jest tylko ogólna liczba opuszczonych 
w „Miesięczniku* szk; powszechnych. 

„Dilo“ iednak tym „drobiazgiem nie krępuje 
Się. Całkowitą, peiną liczbę wszystkich szkół ru- 
skich uwzglednionych w statystyce z r. 1912, 
zestawia śmialo z niepelną. iragrnentaryczną iioŚ- 
cią szkół z r. 1921. 

Oto metody rachunkowe, zapomocą których! 
obciążcno wladze pańsiwowe zarzutem zniszezc-i 
nia 682 szkół ruskich w przeciągu dwóch lat rzą- 
dów polskich. | 

Przedźmy po kolei statystyczne kolumny 
„Dila“ aby na przykładach konkretuvch zilustro-| 
wać metodę faiszowaria prawdy. 

Rozpoczynamy od Wociewództwa lwowskie- | 
fo. „Diłło* zestawia liczby i wyniki następujące :| 
Cytujiemy dosłownie: U Iwiwskomu buło 1911/12} 
polskych 652, ukraińskych 1007, w 1920/21 pol- 
skych 815 (+163), ukraińskych 772 (—235), ba- 
stardiw 128, Rzekomy ubytek 235 szkót ukraiń- 
skich! Zobaczmyż jak w istocie przedstawia się 
statystyką rzetelna na podstawie tych samych 
źródeł urzędowych, gdy się je czyta uczciwie, 
Celem uniknięcia wszelkiego nieporozumienia za- 
znaczamy, żę liczyć i porównywać można tytko 
ilości szkół! publicznych (państwowych) czynnych. 
Po odliczeniu szkół nieczynnych i prywatnych 
otrzymujemy następujące cyfry: W roku szkol- 
nym 1911/12 było na obszarze dzisiejszego Woie- 
wództwa lwowskiego szkół publicznych z pol- 
skim ięzykiem nauczania 1052, („Diło* podaie tyl- 
ko 652), z ięzykiem ruskim 934 („Diło* podaje 
1007). W roku 1920/21 szkół polskich uwzęlędnio= 
nych w „Miesięcziiku stłatystyczn.* było 1205*), 
ruskich 764**) („Diło” podaje 772, odliczając 128 
„bastardów*). Wiemy inż, że „bastardy* musi się, 
doliczać zarówio do szkól poiskich, jak i ruskich, 
jeśli mamy rachować uczciwie. Nadto trzeba pa- 
mietać, że z województwa lwowskiego 275 szkół 
nie nadesłato materialów Urzędowi Statystyczne- 
mu. W rBeczywistości tedy rachunek z r. 1920/21 
przedstawia się po uwzględnieniu tych koniecz- 
nych uzupełnień w następujący sposób: Szkół 
polskich 1205--128 „bastardów' -- iaka$ cześć z 
275 szkół opuszczonych. Szkół ruskich 764 +- 128 
"- pewna ilość z 275 szkół pominietych. Gdybyś- 
ny nawet zapomnieli o tem, że „Miesięcznik sta- 
tystyczwy* nie uwzgiednił 275 szkół istniejących, 
czynnych. te i w tyn: wypadku nawet mbyńtek 
szkół ruskich wyniesie tylko 42 szkół, a nie 235, 
jak pisze „Dilo“. Nie woino jednak zapomnieć, że 
ten ubytek nietylko znika i pokrywa się, ale za- 
mieni się w przyiost szkół ruskich, skoro prze- 
cież z 273 szkół opuszczonych jakąś niemałą część 
stanowią szkoły ruskie. 

Na tym przykładzie zademonstrowamo „ad 
oculas'* całą przewiotrość „Diłowego” rachim- 
ku. Ileż to falszów nagnomadzono w trzech wier- 
szach jednej szpalty druku: 1) podano za niską 
liczbę szkół polskich z roku 1911/12 umyślnie w 
tym celu, ażeby wyjaskrawić późniejszy przyrost 
jich. autor jednak nie zsdał sobie tyle trudu, aby 
liczyć konsekwentnie i porządnie, mógł bowiem 
łatwo wykazać większy ich przyrost istotny; 

2) podano za wielką liczbę szkół ruskicn Z r. 
1911/12; 

3) przemilczano ilość szkół 
statystyce; 

4) popełniono niezwykłe kłamstwo, zmniejsza- 
szkół ruskich wyniesie tylko 42 szkół, a nie 235, 
rzekomych „bastardów”. 

*) Po odjęciu 23 szkół prywatnych. 

t+) Po odjęciu 4 szkół prywatnych. Na liczbę 
48 szkól prywatnych składa się 23 polskich, 4 ru- 
skie i 2?! miemieckich. W podziale szkół wedłtg 
jezyku uUktadowego podał G. U, S. szkoły pu- 
blieze  Prysuaite razem Autor z „Dila“ powi- 
pien o DYL UWEKE w. WOUN tagliuicu, 


opuszczonych w 


Jeśli uwzględnimy. jeszcze szkołnictwo Woje- 


ubytek szkó! ruskich, 


Sukie 


Poincaré przedstawił wczoraj w Izbìe 
konferencji paryskiej, Program írancuski, 
podkreślał, że z punktu widzenia finansowego Francja 
nie mogła zaakceptować ani zmniejszenia jej wierzy- 
telności, ani też przychylenia się do zasymilowania 
spraw wierzytelności francuskich z międzysojusznicze= 
uu, Francia posunęła się w ustępstwach do ostatecz- 
"eelt gnanie, 

Następnie poddał Poincarć surowej krytyce pro- 
KET angielski, a zwłaszcza punkty jego, dotyczące 
komitetu bankierów, oraz obecności iednego przedsta- 
wiciela Niemiec w łonie rady, maiącej decydować o 
surawach odszkodowań. Mimo wielkici potęgi iinansi- 
siów międzynarodowych, Poincarć niema ochoty za- 
mianować ich  sędziatni Świata. Następnie omawiał 
premier stwierdzene uchybienia Niemiec 
dostaw drzewa i węgla. Mowca wymienia artykuły 
układu, które dają poszczególnym rządoin prawa u- 
ciekania się do sankcii Chamberlaine uznał formalnie 
to prawo, na podstawie którego dzisiaj inżynierowie 
irancuscy, włoscy i belgijscy znajdują się w Essen 
(posłowie powstają z miejsc i wznoszą owacyjne o- 
krzyki na cześć ambasadorów włoskiego t belgijskie- 
go). Francja — mówił dalej premier — nie chce zejść 
z gruntu traktatu. Następnie 
przeniesienia archiwum syndykatu węglowego z Essen 


przebicg 


Wejncarego. 


w sprawie! 
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z pominięciem szkół opuszczonych przez. G. U. S. 
Dito", | drukujac „agnistermi 


czcionkami” cytrę 652 zniszczonych rzekomo 


przez władze polskie szkół ruskich, vopełnia 
kłamstwo, wyrażające się ioŚśdiowo liczbą 
495 -|- (plus) nieznana część z liczby szkół nie- 


uwzglednionych w „Miesięczniku statystycznym“. 
Ignorancja idzie w parze z przewrożnością. Nie- 
znajomość elementarnych zasad organizacji szkol 
nictwa, niezdolność uczciwego czytawia cyfr sta- 
tystycznych z zaślipieniem nienawiści z żądzą 
zmiesławienia władz polskich za wszelką ceng. 

CEAR 0 TEM 


do Hamburga, co nastąpiło prawdopodobnie z tega 


mówił oimjpowodu, że archiwum to zawierało dowody przewinień 


niemieckich, oraz przyczyny odwołania ambasadorów 
niemieckich. Akcja francuska nie ma charakteru woj- 
skowego, lecz dąży jedynie do zabezpieczenia wyko- 
nania zadań inżynierów. Poincarć przyznaje. że bier- 
ność Anglii kształtuje akcję tę mniej wydatnie, że ied- 
nak lepiej jest osiągnąć nieco mniejsze wyniki, aniżeli 
wogóle nic nie otrzymać. 

Po tej deklaracji przedstawił deputowany Blum 
poglądy  socialistów francuskich. przyczem między 
skrajną lewicą a resztą Izby przyszło do ostrych 
zajść, Deputowanv komunistyczny Łałant zaprotesto- 
wał przeciw polityce rządowej. Poincaré zażądał od- 
roczenia dyskusji nad interpelaciami do lutego, stawia- 
jac nrzytem kwestię zaufania, Do żądania tego Izba 
przychyliła się 478 głosami przeciw 86. 

Podobne jak w Izbie, wygłosił Poincaré przemó- 
wienie w Senacie. Senat postanowił opublikować mo- 
wę premiera za pomoca plakatów. 

We wszystkich kołach politycznych francuskich, 
panuje zgodna opinia, że Poincarć odniósł wielki suk- 
es. który należy przypisać jego umiarkowaniu, a także 
sposobowi, w iaki omawiał dalszy stosunek do Anglii 


poruszą mowca sprawęji Niemiec. 


Francuzi w Żaeęłebiu Ruhry. 


PRZESUNIĘCIE OKUPACJI O TRZY [ETAPĄ |cerów framcuskich, do których przyłączyli się 


DALEJ. 

Rząd francuski wobec przeniesienia syndy- 
katu węglowego do Hamburga uchwalił przesu- 
wąć oddziały wojsk francuskich o 3 etapy aż do 
zachodniej granicy Zagłębia. 

Decyzja zajęcia dalszej strefy przewiidzianej 
przez traktat wersałski zapadła w Paryżu bo 
długich naradach i rozważeniu wszelkich możli- 
wości Omilnia publiczna we Francji stoi w ca- 
łości po stromie Poincarego. Charakterystyczne, 
że nawet Bradbury, który występował przeciw 
stanowisku francuskiemu oficjalnie, prywatnie dał 
do zrozumienia, że selidaryzuje się z francuskim 
punktem wtdzenia. 

Wojska francuskie obsadzili 
Stegrado, Horst i Gladbeck. 

Oczekują napewne obsadzenia dziś Gelsen- 
kirchen. Z Gelsenkirchen spodziewany jest dal- 
szy pochód na Dortmund. 


Oberhausen, 


| W ESSEN, 

Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Essen: Noc 
minęła spokojnie. Na głównym dworcu i poczcie 
rozstawiono straże francuskie. obok których peł- 
nią służbę niemieccy urzędnicy policytni. 
okupowane iest przez wojska francuskie w okrę- 
pu 20 do 30 kim. W samem mieście umieszczono 
około 5.000 żołnierzy. Generał Formier wraz ze 
sztabem ulokował się w willi Kruppa, zaś 30 inży- 
nierów nozmieszczon, ra kwaterach prywatnych. 

Podczas wejścia wojsk irancuskich do Essen 
bawili tam amerykański adache wojskowy w Ber- 
inie i jeden z wyższych oficerów angielskich. 
Nie zeżknęli się oni wcale z oficerami francuski- 
mi. Główny zarząd kolei państwowych przenie- 
siony został z Essen do Elberfeld. Hotel „Kaiser- 
hof“ zajęty został 12 bm. przez wojska oknumacyi- 
ne. Wszyscy goście irusieli do południa opuścić 
swe pokoje. Amerykańscy dziennikarze, którzy 
tu mieszkali, wnieśli protest przeciw rumacji do 
władz okupacyjnych. 

„Vorwärts“ domosi z Essen następujące szcze- 
góły o wczorajszej wizycie generała Deguefie u 
burmistrza Essen dra Lutl:era. Geneał wysłał je- 
dnego kapitana sztabu do burmistrza z wezwa- 
niem, aby ten oczekiwał go pzed bramami ratu- 
sza. Burmistrz w odpowiedzi oświadczył, że go- 
tów przyjąć generała w swem biurze. 


Esseń|pracy. Ruch kolejowy ma być 


francuscy dziennikarze, udał się ido burmistrza. 
Dziennikazy jednak nie wpuszczono do biura. 
Przyjęcie miało charakter czysto iomalny i zim- 
ny radzwyczaj, 

Generał francuski oŚwiadczył burmistrzowi,: 
że na zlecenie sviego rządu musi przęprowadzić 
rozmaite zarządzenia i obsadzi niektóre gmachy, 
poczem załoga zosianie w większej części z mia- 
sta usunięta i ua miejscu pocostamie tytko kcini- 
sarz, który będzie czuwał nad dalszym tokiem 
spraw. Na oświadczerie generała, że musi otrzy- 
mać kwatery dla wojska 

Burmistrz odpowiedział, że poddaje się jedy- 
mie przymusowi woiskowemu, a» równocześnie 
imieniem miasta zakłada uroczysty protest prze- 
ciw temu gwałtowi. 

Generał Degoutte po przyjęciu 
wiadomości, wysztdł. 

Komisja złożona z przedstawicieli wszyst- 
partii politycznych w Essen postanowiła na znak 
protestu przeciwko okupacji Zagłębia Ruhry. aby 
w dniu 15. bm. wszystkie fabryki i zakłady prze- 
inysłowe przerwały pracę na przeciąg 15 tinut. 
Syeny fabryczne dadzą sygnał do wstrzymania 
wstrzymany na 


protestu do 


10 minut. 

W czasie wkroczenia wojsk francuskich do 
okręgu Ruhry ludność miejscowa zachowała nai- 
zupełniejszy spokój. 4 


STANOWISKO ANGEJI, 


Z Londynu donoszą: Na posłedzeniu Rady 
gałbinetowej wysłuchano poglądów poszczegól- 
nych Ministrów co do ogólnego stanowiska co da 
akcji francuskiej i belgiskiej, į postanowiono. że 
wojska angietskie pozostaną nad Renem póty, 
dopóki akcja francuska w Zagłebiu Ruhry ire 
spowoduje żadnych poważniejszych starć. 

„Daily Mai’ zapewnia, że rząd angielski ne. 
ibędzie przeszkadzał Francji w iej akcii w Za- 
gletu Ruhry. 


STANOWISKO WŁOCH. 
Włochy solidaryzująa się moralnic z Franclą i B.- 
Ta solidarność Włoch wyraziła sie w 
przez wysłanie inżynierów włoskich 
części kosise 


gią. SpojwÓd 

konkretny 

Zagłębia Ruhry i objęcie przez vich 
Wbrew jiniormacjom berińs=" 


„rade 


Wobec tego gemerad w lovarzystwie 28 uiljs: włoska omawia sprawę akc broni w śe ? ; 


4 


ry zupełnie spokojnie. a nawet wręcz pogodnie i z 0-;: 10 


znakami sympatii dla Francji. Opinia publiczna włoska 
oczekuje z zaciekawieniem, jaki rezułtat osiągnie ta 
propozycja. Podkreś!l: się przytem usiłowania Włoch 
do utworzenia niejaka nowego sojuszu pomiędzy pań- 
stwami kontynentu. Podstawą tego nowego porozu- 
mienia byłoby dążenie do odbndowy ekonomicznej 
Europy. W projekcie Mussolini'ego mieści się punkt 
dotyczący układu, nie aprobuje wojskowej postawy 
Francji, przyznaje wszakże, iż polityka Niemiec spro- 
wcekowała Francje do chwycenia się ostrych środków. 
Konieczność porozumienia francusko-włoskiego uważa- 
na jest przez opinię włoską coraz bardziej za niezbęd- 
ną, oraz dla pokoju Europy bezwzględnie konieczną. 


WZBURZENIE PRASY NIEMIECKIEJ. 


Cała prasą niemiecka, bez wyjątku, omawia notę 
francuską, określając ją jako oburzającą, niezgodną i 
uwłaczającą czci Niemiec, wyraża się o niej ironi- 
gnie i przedstawiając sytuację. przekręca najzupełniej 
fakta. Zdaniem dzienników. wojna zaborcza na wscho- 
dzie j na zachodzie została już rezpoczęta. „Rote 
Fahne' ogłasza wezwanie do ludności, stwierdzające, 
że Środki obronne powinnv być podięte natychmiast. 
Środkanii tymi są: zastąpienie rządu kancterza Cuno 
rządem robotniczym, któryby nałożył na klasy posia- 
dające ciężary. wynikające z odszkodowań, strajk ge- 
neralny, założenie protestu u wszystkich mocarstw, 
wystosowanie odezwy do proletariatu wszystkich 
państw, wreszcie rozwiązanie Reichstagu. 

„Vorwärts“ zaznacza, że władze niemieckie nie są 
bynajmniej zobowiązane stosować się do rozkazów o0- 
sób wprowadzonych gwałtem na dany teren. Mimo to 
Vorwärts“ nawołuje ludność do zachowania dyscyv- 
pliny i wzywa ją, aby nie dała się pociągnąć do ak- 
tów gwałtu wobec cudzoziemców w Niemczech, 
zwłaszcza wobec Franuzów. Każdy zamach, skiero- 
wany przeciw obywatelom innego mocarstwa, ozna- 
cza miliardowe straty. 


2 Tymczasowej Rady miejskiej, 


Czas otwierznia sklepów. — Sprawa teatrów. 


(mg) Tylko dwie sprawy z porządku dziennego 
zdołano ał.twić na czwatkowes posie zeniu Rady 
miejskiej. Zainteresowały one obecnych w tym stop- 
niu, że brak o czasu na wszystkie inne. Były to bo- 
wiem: sprawa zamykania sklepów i problem tea rów 
miejski h. 

Przed rorządkiem dziennym poruszył r. Toma- 
szek sprawę paskowania piaskiem do celów budo- 
wlanych i zgłosi wniosek na ły, ażeby mias o 6- 
twarło w:asną piaskownię na swych gruntach «la 
własnego i publicznego użytku, lub też zarekwiro- 
wać w tym celu piaskownię w myśl ustawy o roz- 
budowie miast. Wni sek i jego nagłość uchwalono. 

Wielokrotnie już omawiane na Nad.ie zą.ad- 
nenie czasu otw erania i z mykania sklepów wypły- 
nęło znowi przed torun i wywołało szeroki dys- 
kusję, niepozbawioną n we. moment.w humory:tycz- 
nych 

Stara p awda, że „jeszcze się ten nie u odzł 

ktoby wsz's'kim dego ził* — wysępuj: :u z caą 
zło:liwością i ukazuj. się, Ż ni podovna terminu 
o.wierania sklepów ok eślić w pesób, kt ryby z:= 
dowoli! ı pub iczność i ku ców i (r ceowników h n- 
dlowych. 
i Po referucie r. W!łodzimirskiego wnoszo o roz- 
imait. proje ty  próbswano nawe. odw żnie przeła- 
mać ci sne ramy us awy, dop ero wic pr:z. Schlci- 
cher i r tz zyiek chodzili t: niw z:5ne zspały, 
W końcu uchw lono, ż: skl p” i w dlna:ne mają 
być otwart. od godz. 9 ano do 7 wie.z, s'ł ry 
spożywcz?: z wyią kim węd'in rni) oraz zak'ady 
iryzjerski. od 7:30 rano 'o 5730 wi c:. Nado p - 
sanow 030 Ożn'eść się co «ju i Rządt z ąda- 
riem zm any us sw; o 8-goznn m dnu pr cy w 
handlu. 

Przewlek”jąca się ;rzez kilka tygodn' dysxusja 
ta alna został: odrocz.na jeszcze do nsstęt' nego 
Osi ze ia po wy oszenu ktu s»żnstych mów. 
R. Sienisław Maj rsk ;zucł sze ez myśli n2 temat 
kul urelnei i narodowej u: sj teatru, ko cz: życzi-| 
ym zwro?em w st onę obzcn:go ke ownictwa te- 
u Również z dodat: ą oceną naszej sceny wy 

t pti rr. tiyński i Hóflinger. 
P;zemawiali jesz ze 


| Ministerstwo 


„QAZETA LWOWSKA” 


a rewnej wy sne, jst m mentm con<sej 

i, Tat wlz: z aestychzn m prezk>sa :. 

Żaka ają z w :c wę dl. p eti uż a iyop- 

iść p w Szy, a rie fom: S » ich Mias , dy 
ni: byo w :tn , al: zepł ci j weli teatr 

Q daj m t erntaci „i tt — cą nał 

ın wca uat winy w tych i tacu rróby tur 

ow kz sv © «wie nwe p có k. NŃiwęk m 

nas m grzec en jzst def cyt, «yn s ący 42 a. ! o- 


nów, „ióry jed ak fa .tycznie ne | st str ą, 


ylko nestę stweu stworz na dw 'h owych 4- 
szt. tów rracy kult:raine- Co ~ f kven.ji, to - 
irrymado w eatz: wi ilkim  n sa sink co 
po rzednio, noótam'as: govi;iszoro i'ckwe cję «© 


całą liczbę bywalców maich t(e-trów  Mowca a e- 
lowa’ 7o ąco «c iep:ezentacji misst , by przy:ta i- 
ło do s ..:ji ieatru przez wyda!ne to <rci m ier- 
jains. O s izją: -be ny sian '€a'iu, irail wiccp. 
Chlzm ¿c uzu.ni: dyr. Czernowski mu za energicz= 
ne prewedz»:iż teatru przy rownatc'esnej pr cy ek- 
torskiej. 

Z powodu b:aku kompletu odroczono dys- 
kasjz. 
OE e E —) TO PRĘEEOWRE O" OTOTEIJ 


Komitet budowy gimnazjum jubiieu- 
szowego im. Komisji Edukacyjnej w Brzu- 
chowicach uprasza o nadsyłanie wszelkich 
listów i zapątań, oraz składek i ofiar pod 
adresem skarbnika Komitetu, p. dr. Stefana 
Uhmy, dyrektora Mieiskiej Kasy oszczę- 
dności we Lwowie przy ul. Wałowej I. 9. 


| mms 
KRONIKA. 
Kalendarz, Niedziela 14 stycznia. Rz.ekat.: 2 


po Trzech Kr. — Greta: 1 sicziń 1923,— Sło- 
vwański: Radogost. 

Ponejziackh , 15 stycznia. Rz.-kat.: Maura 
»p. — Gr=sat.: S;lwestra. — Słowiański: Domo- 
ława. 


— Z Towarzystwa Naukowega. Posiedzenie 
wydziału matematyczno-przyrodniczego Towarzystwa 
Naukowego odbędzie się w poniedziałek 15 b. m. 
o gaz. 6 popoł. w I.stytucie Zoo!łoglicznym Uni- 
w rsytetu (ul. św. Mikołaja 4, ll. piętrc) z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1. Praf. dr. Józef 
Siemiradzki przedstawia pracę własną p. t. Faun2 
utworów  liasowych i jurajskica Tatr i Podhala, 
prof. dr. Jan Hirschler przedstąwia pracę p. Zofi 
M ayerównej p. t. W Sprawie t. zw. pasarzytniczezo 
życia implantowanyc!: zarodków płazich. 

— D isiejsze zebranie towarzyskie Kasyna 
i Koła lit-o:t, walężeć będzie do zabaw, k'órę p - 
zestawiaą po sob e jak  najsympatyczniejsze .wra- 
żenie. lateligencja lwowska będzię kilka godzin w 
towarzystwie dobranem, zapominając bodaj na 
hwilę e gnębiących ją trosuach  szarzyzny. Począ- 
tei © godz. 8 wieczorem, 

— Melen'e lstnia dla dzieci w r. 1923 
zdrowia pubicznego także w reku 
bieżącym zamierza Ssubwencjonować tę niezwykl 
pożyteczną, a u nas tak popularną akcję. Zwraca- 
my przeto uwagę interesowanych lInstytucji i Zrze- 
szeń, aby rychle, w ciągu stycznia b. r. zgłaszały 
swoje zamierzenią w Woj wódzkim Wydziale Zdro- 
sw a we Lwowie, podając ile możności dóuładnie 
liczbę młodzieży, która ma być przyjętą na kolonje 
egoroczne i zaznaczając, czy kolonja ma być le- 
szniczączy wypoczynkową. czy też półkolonią. 
Przywrócenie deitu pocztewego. 
Z Warszawy dunoszą, że Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, które z poczatkiem grudnia z.'r. od « 
orało debit pocztowy dziennikow! ,Dirziger Neu- 
zste Nichrichten* wychodzącemu w Gd.ńsku i wy- 
dało zakaz rozszerzenia nume!'ów tego dziennika 
na obszarze zjem polskich, obecnie dziennikowi 
temu przywróciło debit pocztowy i powyższy za- 
kaz zniesło. Motywem tego zarządzenia m. być 
okoliczność, że gazeta ta zmieniła zasadniczo w 
swych artykułach stosunek do spraw polskich oraz 
przedstawiciel jej złożył «świadczenie, iż zaprze= 
stanie arasować Rzad Polsk, 

— Briżyzna hula dalej, nie powstrzymana 
niczem. Czynuisi odpowiedzialne za tę zbrodnię, 
milczą zaw.ięcie, a biedny konsument skazany iesi 


rr. Jasućls:i i Zawcjski,| v dalszym ciągu na łuskę i niełaskę paskarzy, Mię- 
ocz: r. zabrał głos wicepr:z. Chlanta z jak» p z'-| *a dokupić 


się dziriaj trudne; litr tak zwanego 


w dn zny komisji tea ialn:j, wyrażając zara y-a=ł nieka dochodzi do 800 M3., choć poczciwy kmio- 


c, iż sm f.kt, żeśmy w ak « gżk'ch łataca, wśrćć 
«tk wielkch t u.ności finznsowych, utrzymai t a: 


tsk ani danioy ne z-płacił, ani podatków przusto- 
sowanych bed.j w skromnej mierze do obecnych 


z dnia 14. stycznia 1922. 


W OE OE Z AE ERROR OC 


suoic. dorho.ce, da kas państwowych nie wnosi 
Zą boche + e: chieb: żą' ją juź dziaj 850 M: 
wczora p icozo 800, p.z.d trzema driami 740 M 
Drcżeją m k, kaszą, u'usy i cukier; tluszcz si); 
ię przed: wżom zbytku, Czy tdka zabawa dobD:: 
się sk rc  — viecha odpowiedzą innl. 

— Q s'onie kró!ta Konstantyna z Paler! -< 


nadeszły sastępujące szczegóły: Król czuł się w osta - 
Dlca dniach zupełnie dcbrze. Wczoraj wieczór urządz 
>n herbatę cła arystokracji wloskiej, przehywające 
w Pałermo. W ostatnich dn'ach odbywał liczne w:: 
cieczki i prze.h.drki. Następnego daia rano, po 
wzięciu zwykłej kąpieli nagle zasłabł i zakończy: 
życie milino zabiegów lekarzy. Przy zyną śmierci 
był krwotok w mózgu. Przy królu znajdawały sie 
królowa Marja I księżniczki Helena, Ireną i Kate- 
rzyna. W sobotę ciało króla będzie pizewi:zion. 
do Neapolu, gdzie odbędzie się pogrzeb wediu. 
obtząćku greckiego. p 

— Katastrofa lotnicza, Z Poznania don'- 
szą: Samolot kierowany p cez k pi .ni=pilota Euge 
niusza Łu z..ewskicgo i porucz.-obse;watora Sz - 
nejkę, spadł z niewizco ne; przy z,ny tuż powżn. 
sieniu się. Kap. Łuszcsewski poniósł śmierć rami: - 
szu, perucz. Szen.jk; a5, Ciężko rann go, pr.ewi. 
iono do szpitala garnizonowego. 


Gfiary i pokwiłowania 
(złożone w Administracii). 
Na ociemniałych obrońców Lwowa składaj 
urzędnicy i fuskcjonarjiusz: Dyrckc;, okręgu ska. 
pow:go we Lwowie kwotę 1.258 Mk. 


Notatki iteracko-artystyczne. 


Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 


Dziś, w sobotę popołudniu ,B tleem“ - 
wieczorem ,Coopzlia', bal tt — Jutrc. w ni dz | 
porołuduiu „Be leem'; — wizczorem , Fa:s "(sa 
tn'występ H Jadlowkera iperwszy wisę: St Sz - 
ma ow kei). — W potiedziałek ,,70 co na; :żn ej- 
szef‘ (50 poz. zniżka). — We wiorck ,Lih:ngrin'. 


Repertuar Teatru Małego (ul. Gródzcka 2). 


Dziś, w so'ot; „Jastrząb“. — W n edzi l; pə- 
połudn u „Subick tor:a*; — wi cocm „Jairo“. 
W pun dzialek i worek „dustrzą»”. 


Repertuar Teatru Nowości, 


Dziś, w sokot? „Japońka'* — Jutro, w n'e- 
dzielę pipóudnu „dzpcnxa''; — wtczerem „Stes 
m aaa wdówk: s — W poniedziałek i wcrazk „Za 
dau nych dobrych czaców', operetka w 3 akiach R 
Stolza (premiera). i 


Repertuar „Młodej Scenki“, Szkoły dramaty- 
cznej ul. Chorążczyzny 7. Jut:o w niedziele 
„Przechodzień *, sztuka w 3 aktach Bogdana Kate:. 
wy. Początek o godz. 8 wieczorem. 


Wieczór uscsnizuwanej liryki | Lęopolda 
Siaifa w połączeniu z ilust.acją muzyczną udbędzie 
się staraniem Samopomocy uczniów Szko'y drama. 
ycznej piz Konserwatorium P.T. M, w sali „Mia: 


dej Scenki" Cuorążczyzny 7 w sobotę dnia :3 + 
niedzielę 14 sycznia br. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Szczegóły 


w aliszacha 

Bety wstępu wcześniej do nabycia w skli- 
dzie nut p. G. Szifartha Akademicka 6 i w dzien 
wieczorów przy kasie. 


Roman Zelazewski, jeden z najznakomitszycł 
i najpopularniejszych w Polsce artystów, gorące 
onłaskiwany i serdecznie kochany w: Lwowie, Kra: 
uewie, Warszawie | wszędzie tam, w kraju I z3 
granicą, gdzie „kolejno odtwarzał niezapomnian: 
kseacje sceniczne, pracuje od trzech lat z niesła: 
bnącym zapałem jako artysty.zny kierownik teatró 
poznańskich. Wspólnie z pp. Szczurkiewiczam: po- 
Iniósł scenę poznańską na wysoki szczebel pra- 
wdziwej sztuki, zapewniając jej powszechne uzna-' 
nie. Placówka nad Wartą — to posterunek nar: 
dowy zeączenie pierwszorzędnege, dobrze więc si: 
stało, Że dostał się w 'ęce tak powołane. W ubie 
głym roku amów liśmy obszernie sympatyczne wspc- 
mrienia Zsiazowskiego na tle których rysuje si 
jego sylwetka artystyczna w konierach możliw © 
pełnych. O ile wiemy, książka ta została tozchw; 
tana przez szerokie koła, które cawdzlięcrają ii 
strudzonemu artyście mieprzebrina mocurażmy p: 
nokich i nieprzemijejących 


on A O. O ea 


'majstraszniejsze 


„Rc.rd — Świat kaniecy KEF=T" 
Treść: Przegląd mosdy; © (zev +: mó Pty u: 
Z izrzchow k: Śwnierć czy mił š; nb a s.len: 
O kuchii m. ż”ńskiei; Rorcty *ę.:ue (w tem kik. 
drobiazgów ka.nawałowy b); O rzyęcch w bē- 
nawai; Po ad nxi kosmetyczn: (pi nyn s); Wsp ~ 
mainie z wa ci (uwagi o zechowawu się pizy 
stole; O kossz:wach; Utrzymywanie i czyszczenie 
fu e; Poraznik kosmetyczny i czi:ł Eo. a gospody- 
n. Treść bogato :lu irowana w dzial: mody, 16 
suon modeii (suknie, płaszcze bielizaa etc.). 


Cyki wieczorów wsnół zesnych zutarów poi- 
skich w impreze B r: kor erowcgo Tura, Zz- 
inausuruje znako :: cr maturg Karol Huber: Ro- 
txorowski wieczerem 15 b. m. w sali Towarzystwa 
muzycznego. Twórci , Jidaszu”, „Kaliguli“, „Miło- 
<ierdzia' i „Zmarw ciws'.na', wygłosi prelzkcj: 
p. te „Bóg w r:ndze'* 

Julijan Pulikewski, skrzypek znsty naszej pu- 
"li zn Ści z wysięp. w przedwoje n;ch wrócił prze. 
kl.u dniami z Kijowa, gdzie pia.cwał dlugie l:a 
a:o fress" kinserwatorjium., Źra:cmity artysta 
przed wy a.uem  zagra:i.ę wy tą i we Lwów. 
«a n:m koncertem we wtorek, 16 b. m. 

R alana E saj nar 


O dobrą sławę ciężko | 
pokrzywdzonego człowieka, 


Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie następują- 
cego pisma: 

Dnia 24. listopada aresztowano w Skale zamiesz- 
kałego tam p. Wacława Machnickiego, Sprawę tego 
aresztowania poruszyło szereg pism, lecz jedynie 
„Kurjer Lwowski“ i „Gazeta Lwowska“ pisząc o tem, 
scharakieryzowały — i to jak się okaże poniżej słu- 
sznie — aresztowanie jako karygodną robotę prowo- 
kacyiną pewnych czynników w Skale. Niektóre nato- 
miast pisma, w tem „Dziennik Wołyński“ z dn. 2. 
grudnia ub. r. i „Warszawskoje Słowo“ z dn. 28. li- 
stopada ub. r, polegając na myinych informacjach, 
przedstawiły sprawę aresztowania p. W. Machmnickiego 
w sposób błędny, lub nawet uwłaczający czci p. Mach- 
nickiego. 

Z uwagi na to, że p. Wacław Machnicki hył swe- 
„o czasu wybitnym współpracownikiem Twa „Straż 
Kresowa", Ekspozytura tegoż Twa we Lwowie uznała 
za konieczne zająć się szczegółowem zbadaniem spra- 
wy aresztowania p. W. Machnickiego, do czego. oprócz 
chęci obrony dokrej sławy p. W. Machnickiego, skla- 
nia Ekspozyturę również wzgląd natury publicznej. 

W wyniku przeprowadzonych źródłowych badań 
w powyższej sprawie, podaje Ekspozytura Twa do 
wiadomości i pod sąd opinii publicznej następujący G- 
hraz faktycznego stanu rzeczy: 

Aresztowanie p. W. Macunickiego nastąpiło na 
skutek doniesienia Policii państwowej w Skale. Słedz- 
two przeprowadzone przez sąd w Czortkowie wyka- 
zało. że doniesienie wspomniane wystosowali funkcjo- 
nariusze policyjni w Skale, pp. lzworski i Markie- 
wicz. Doniesienie to, zarzucające p. W. Machnickiemu 
zbrodnie antypaństwowe, okazało się 
w śledztwie nejzupełniej bezpodstawne, a dwaj świad- 
kowie rzekomych zbrodni p. Machnickiego, a to: pp. 
Asaułow i Suszczewicz, zamieszkali w Skale, których 
wymienieni funkcjonarjusze policyjni chcieli wysunąć 


jako głównych oskarżycieli p. Machnickiego, skon- 
irontowani z pp. lzwerskim i Markiewiczem oświad- 


czyli. że ci ostatni w drodze wyrafinowanego podstę- 
pu i przy jaskrawem nadużyciu włądzy służbowej 
wprowadzili Świadków w błąd, a nawet podpis na 
abciążającem p. Machnickiego doniesieniu wprost 
wymusili Na skutek tych zeznań, demaskujących ha- 
niebną prowokacyjną robotę pp. Izworskiego j Mar- 


ikiewicza, sąd w Czortkowie zwolnił dnia 29 grudnia 


ub. r. niewinnie oskarżonego, p. Machnickiego. 

Nie mogąc na tem miejscu wdawać się w bliższe 
oświetlenie  niegodziwych pobudek  prowokacyjnego 
działania pp. Izworskiego i Markiewicza, którzy za- 
ślepieni osobistą nienawiścią, posunęli się de zbrodni- 
czego wprost nadużycia władzy, podpisana Ekspozy- 
tura na tem zamyka treść wyjaśnienia, które powinno 
również zrehabilitować w opinii p$blicznej zaczepione 


„dobre imię p, Wacława Machnickiego, gdyż jego oby; 


watełska działalność była i jest stałą ofiarną służbą na 
rzecz Państwa polskiego. 

i Wszystkie pisma. które zamieściły swego czasu 
wzmianki o aresztowantu p. W. Machnickiego, upra- 


sza Się o łaskawe zamieszczenie powyższego wyja- 
śnienia. 
Za Ekspozyturę Twa „Straż Kresowa“ we Lwowie 
vdward Rumi, 
ED ju e | 


| Kupujcie! 
8. procentowa 
Pożyczke Zioia: 


z 


„GAZETA LWOWSKA” z dma 14. stycznia 1920 


O uczniu żołnierzu. 


(„O uczniu żołnierzu“ opracował D-. Kazimierz Ko- 

narski, Nakładem Ministerstwa W.R, i O F. Skad 

Główny Książnica Pol ki Tow. Na cz, Szkól Wv- 
szych. Warszawa 1922 str. VIII-/-205 ) 


Nakładem Ministerstwa Wyznań Religinyci i 
Oświecenia Publicznego wyszła świeżo książka, : - 
święcopa udziałowi młodzieży szkolnej w woju: 
1920. Ministerstwo roz:słato w swoim cza.ie ~- 
+óinik do szkół, zalecający zbłeranie i nadsyławi 
adnośnych materjałów, tamiętników i listów u.z- 
niów żołnierzy z czasów odbywanej przez nch 
slużby wojskowej, wypracowań ma tematy związare 
z temi przeżyciami, danych statystycznych, dotyczą 
cych ruchu ochotniczego szkoly itd. 

Ma erjałów tych zebrało się sporo. Fo p! 
sianiu ich i uporzadkowaniu przez redaktora w - 
dawnictwa Dra Kazimierzą Konarskiego powstaia 7 
nich jedyna w swoim rodzaju ksiażka. Jzdvna za- 
ówno przez zespół młodych autorów, jak i prze 
-wój charakter bezpośrednio z życia zaczerpnięt gc 
żiód a historycznego. Nie może tu ksć mowy © 
wykęńczeniu i przygotowanin utworu do d:uku; 
chłopcy pisąc te urywki, nie przypnszczali, że 
słowa ich będą kiedyś drukowane; pisali je często 
w pełnym rozgwarze ży:ia obozewego, czy fronto- 
wege, kiedy nie czas myśleć o polorze wysławice 
ni2 się. 

Nie ma ta książka 
m duże 
t eści 


literackiego połoru, ale 
bogactwo szczerej i głęboko  przeży:ej 


Przy całej rozmait Śl nc ^é, zapairywań ! 
wrażliwości tej zebrane] z całej P iski uczniow- 
kiei gromady są w ksążce tej momeniy wspólne 
wszystkim autorom. Cié nie mówią eni tego wy- 
r.żnie, widać, że z d ne, jakie na nich spad.c, 
bylo nieproporcionalnie wielkie w stosnnku d> ich 
mlodych si. We wszystkich prawie wypow'edze- 
nia h się uczniów żołnierzy brzmi nuta nadludr- 
niego poprostu wys'łan. Najczęście — i to jesi 
niezmiernie dodatnią cechą książki — wysiłek ten 
ujęty jest w formę bardzo dostojnie i twardo zro- 
sumianego obewiązku dla sprawy. Słabsi gna vie 
'z3sem, rozpacza 4, drwią i przeklinają wszystko, 
rarztą do czasu tylko, ka z perspektywy wszystkie 
n iprzykrzejsze nawet wspomnienia „błękitniej ;*, 
‘ak pisse jeden z ćhłopców, i nabierają uroku. 

„zewn 


TELEGRAMY. 


Ku cze: Pr zy 'ent:. 

Warszawa AV Niwczn'a szem przed:tawie- 
nia „Zmartwyciw t nia“ bawił w Tz:atiz2 Pols in 
Prezen Rz lie z red ini. “ublic ność s ł dała 
i „rzewaćne © nauczyciel, m dzieży i nrzedsta- 
wi ici rządu, Perdita powitana dł:goć wł mi 
ok!asltam*, Pz d:t wciel młoczi:ży po III skcie : o- 
;ię ował P > vdzniowi za oka vwine jej wzelę vi 
pie:ę i w ni’? okrzyk na cześć Przzydenti Okrzyk 
ar Wiórzony „test 1 kiltekrotn >. : 


Feizin: Narutowicza presi o ułaskawienie 
Warszawa. (AW) „Kurier Polski“ donosi, że 
24 b. m. adwokat Franciszek Paschalski złoży 
imieniem rodziny. zamordowanezo Narutowicza pro- 
śrę na rę:e prezydenta Rzpltej o ułaskawienie Ni:- 
wiadomsti go. 
Z Se:atu. 
Warszawa. PAT. Ga:.t1 Wa s:aws"a donos : 
Kub s:nato sk Z L. N. uko’ st: nov:ł sę wtzo a 
« spo 6> następ y: prezes dular Z an wsti, 
w'cepr ze: Marien Kinierski i Wł Gra k. D za- 
rzycu w:szli 0; ró z powyższyc sena'or.w B ricki, 
K.s! owsiki, Popcwski i Siecki. 


Z S$:|mu. 

Warszawa. (A4). Na wtorkowem posiedzeniu 
Sejru n ez | żnie od zapowiedzianzgo exoose P e- 
zyc nta M'r strów, nastąpi przemówienie wyjaśnia- 
ją e syluację zagraniczną M nistra sprew zag:ani- 
. ny.h Skizyńskiego Zaraz potem ;uz:wadn:czą y 
ejimowej komisji spraw zagranicznych pos. Dąbs.i 
woła posiedzenie komisji, na którem Misister spraw 
zagranicznych ud» el bardziej wyczerpujących w:- 
a Šnień. 


Zebranie pelity: zne. 


Wa'szawa. PAT. D.i:nni i donoszą, że diś 
wii si.m saLęd i: si. u prezydenta Kzeczpo: psii- 


$ 5 


£ geidy zboże «ej. 


i arszawa. PAT. G.łia zboż wo='owarow .. 

M ka pz:no: 70 rc. reno Wasaaa 145000. 
owes; k sivy f. azja sałąd 5 .000, o:Is jo- 
+sk f. saca z ład 5800, {7z eñ pomen- 


ski trow iniany fr. stacja zał d 54 500 — 15,000 
mąka ży::i 70 pr. fr st, załad 91.000, kasz. bree 
«zana tr. skład kupu ącego 98,540, «czu eń kor- 
g e:owy krowariiany fr. stacja :aład, 54.501; st c- 
y żyne f. st cj z ład. 34,000 kasza j.c mis na 
t. W s awa 90.010 otręb; «szen: P. s-o z ł 
34000, ku:hy iniiref. Warsza a 5110 i 50.610, 
so imałojeiszi: 116 ft iciend. iranio s: alv, 
59.000. 
Strajk (łódzki. 

Łódź. (PAT) Wczorai ogarnął! strajk część 
większych fabryk. Po połudnu b będzie się żebia* 
uie delegatów fabrycznych, n? "(6 em zostanie po- 

zięta uchwała w Sprawie dalszzgo postępowani . 

O ileby podwyżka mie zadawoliła robotników, strajk 
może przybrać większe rozmiary. W Ozorkowie pc- 
lowa r botników zakładów Szleserowskich rrzys.ą= 
uła ċo strajku, w Pabjanicach również częściowo 
t:ajk trwa. W Zgierzu wa ogólną ilość 40.0'0 ro- 
3 tników, przystąpiło 6.000 do strajku. Przypu- 
szczają, że w ćniu dzisiejszym wybuchnie strajk w 
Żyrardowie. W Alekiandrowie ogarnął strajk wszyst= 
kie zakłady. 


Litwini pod Kłajpedą. 

Kłajpeda. (1AT). O godzinie 2 popołudniu 
Litwini znajdowa!i się o 15 klm. od miasta, Do 
walki z wcjskami francusiiemi dotąd nie deszio 
Wysoki komisarz Petisn: nie uznał nowego rządu, 
utworzonego w H:idekrugu 

Kłajpeśa. (PAT) R ądzi nadal dyrek "rat 
irujowy. W m eście panue spokój. r 

Berin. (PAT). Jak donoszą z Kia p:dy, Wy- 
soki k:mis::z podał do wiadom ści. że oczekiwane 
jest przybycie krążownika argielskiego. Przybyć 
mają iównież okręty woje: ne: angielskie. 

Krójewiec. (FAT). Litwini wysłali do dowód. 
zy wojsk francuskich parlamentarjusza. Pertrakie c e 
ą w tonu. 

% 

Rokowania potske-niemieckie. 

Berlin. PAT. Ss:kreta:jar do rokowań polsko- 
niemie kisia w D.cznie ki muni.uje: Minisier O- 
szowski przybył wczoraj rano do D e na. Dziś od- 
byla si? pierwsza konierencja z p:łneme.n:kiem 
niem eckim Stoczhammeiem. Rozpocz:ła się dys- 
susja nad prawą oped:tk:wa la w zwi:zdu z op= 
cją o a: naa spra.ą pedwćjiiego opoaa kowania. 


Konflikt węgiersko-rumunńsk. 


Bukareszt, (PAT) Rad. Orj. Wedle infor- 
macji 4 nompetentaych kół wojskewych regu- 
larne oddziały węgierskie dokonały nowego naj- 
ścia w okolicy Cradyamare, Po trzygodz naej 
walce z pogranicznymi oddziałami rusuńskimi 
Węgrzy cufuęli się. Fodobnie zaatakować miał 

ddział węgierski oddziały rumuńskie w okolicy 

Aradu przyczem ze strony Węgier w napadzie 
wziął udział oddział złeżeny z 80 ludzi pcd do- 
wództwem olicerów. Pomimo zaprzeczeń oraz 
pokojowych oświadczeń rządu węgierski:go zło- 
żonych wobec przedstawicieli dyplomatycznych 
rumuńskiego i Sprzymierzonych ko centracia 
wojsk węgierskich na pograniczu rumuńskiem 
twa w daiszym ciągu. Rząd rumuński zażądał 
o rządu peszteńskiego nowych wyjeś ień. 


Nowy most kalejowy na Sanie 
pod Rozwadowem. 


(a) Qnegdaj usuniętą zostaja zapora, która 
od kilku lat tamowala ruch kolejowy, między im- 
nemý także szybki bieg peciągów  pospieszmych 
pomiędzy Lwowem a Warszawą. Oto ukończone. 
budowę nowego dużego mostu żefazmego na Su- 
nie pod Rozwadowem, na odoiku  kałegowyn 
Rozwadów Lublin i eddano go do użytku kolc- 
jowego. Linja Razwadów—Lubtin zbudowaną zo- 
stała przez Rosjan w czasie wojny światowej. : 


te eirati: ,clityczne gqrzeastawiei li wszyst icù |posiadada tytfko mosty drewciane o charakterze 


lubów se m wych. 


jprowizoryczrym, z których największym obiek- 
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'tem, ale też jednym z najsłabszych był most na, w.konawczyni a:ji Mozarta. Doskonały akom- 


"Sanie pod Rozwadowem. Każdemu, kto drogą tą 
„przejeżdżał do Warszawy” pamiętnem będzie, jak 
to paciąg pospieszny zwalniał bieg swói w tem 
"miejscu, postępując krok za krokiem naprzód, a 
bojaźliwi lękaii się mawet wypadku. 

Podnieść więc należy z uznaniem, że przez 
"cały, tak długi przeciąg czasu, aż do wybudowa- 
nia nowego mostu nie było żadnego wypadku. 

Do budowy nowego mostu przystąpiono iuż 
w roku 1919, a robota trwała przeszło 3 lata. 
Zbudowany kosztem 290 milionów marek pol. 
"przedstawia się most okazale. 

Dnia 3. stycznia br. odbyło się uroczyste po- 
Święcenie i otwarcie mostu w obecności wiice- 
"ministra kolei żel. Eberlardta i dyrektorów de- 
partamentu dr. Wróbla i inż. Mozowskiego, dalej 
Wojewody lwow. Grabowskiego, prezesa lwow. 
dyrekcji ko!l. inż. Borwicza, radomskiej dyrekcji 
imż. Kirzeczkowskiego oraz delegatów prawie 
wszystkich dyrekcji kolelawych. Poświęcenia do- 
konal ks. biskup Fischer z Przemyśla, który przy 
tej sposobności wygłosił piękne i ciepłe przemó- 
wienie, poczem wiceminister Eberhamdt po 
przedstawieniu przebiegu budowy mostu — dow 
konał otwarcia mostu, przecinając biało-cze:woną 
szarię, zamykającą wciście na most. Pierwszy 
przejechał po moście pięknie przystrojony paro- 
wóz. Przyjęciem gości w baraku przy moście i 
wygłoszeniem szeregu toastów zakończyła się 
uroczystość, którą cechował serdeczny nastrój. 

! zem 


Z muzyki. 


Program II. koncertu symfonicznego Polsk 
'fow. muzycznego (10-go b. m.) orsz wspó:- 
ud-iały Stanisławy Korwin Szymanowskiej i Dva 
Edwarda S:einbergera podz ałały atrakcyinie i 
„zapewniły tej produkcji niezwykłe powcdzenie 
kasowe. 

Wielkim był — co ważniejsza — sukces 
artystyczuy środowego wieczoru, Ponowny try- 
umt Święciła sztuka wokalna p. Szymanowskiej, 
przedewszystkiem jako stylowe: i znakomite; 
POZYT "ZRZESZANIA! POTYCZCE TT 
MARJA JAROSIEWICZÓWNA, 


4 nastrojów niepodległościowych 


w czasach kampanji austerlickiej 


2 (Ciąg dalszy.) 


4) 


Obudzona myśl możliwego wydostania się z 
ciasnej obroży dokuczliwych stosunków, tak szyb- 
"ko rozpaliła dawno zgłuszone nadzieje, że z bez- 
krytyczną łatwowiernością rzucono się w odmęt 
przeciwnej ostateczności. Każdą  majfantastycz- 
mniejszą pogłoskę o nowe} wygranej wojsk franci- 
skich zaczęto przyjmować z entuzjazmem. Mo- 
'dlono się wprost o dalsze zwycięstwa z silną 
wiarą, że każda z nich przybiży niechybnie po- 
myślne rozstrzygnięcie polskiej sprawy. Nawet 
w uległych i przyziemnych duszach budziła się 
fantazja dawna, zamaszysta. Z niekłamaną satys- 
fakcją rzucano w uszy przy kałżldej sposobności 
puszącym się a znienawidzonym urzędrikom-cu- 
,„dzoziemcom wyrazy arwiełbienia dla przyszłego 
swojego „Wybawcy”. Swawomy i złośliwy 
wierszyk: 


Die Armee ohne Zópie, 
Generäle ohne Köpfe, 

Zwey Kayser und drey König 
Sind für Buonaparte zu wenig — 


te schodził po prostu z ust. 

Gdy iednak poza takemi młodzieńczemi wy- 
'buchami tajomnej radości, o poważnem manifesto- 
jami swoich uczuć nie można było jeszcze my- 
śleć, — francuscy entuzjaści ograniczeni do bier- 
mego na razie wyczekiwania upragnionej Chwili 
rozpoczęcia czynnej akcji wysłuchiwałi gorączko- 
wo odgłosów tajnych robót, jakie w tym samym 
zaczęte celu, dałeko poza granicami kraju przygo- 
towywały materiał palny do przyszłych zdarzeń 
'we wszystkich trzech zaboracii. 
„ « Główne ognisko tej tróikordomowej kuźnicy 
znajdowało się na saskiej ziemi w Dreźnie. Z licz- 
nego grona wybitnej Polonji. jaką w końcu 1895 r. 
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aniament O:kiestralvy, wtórujący do tego szla- 
ietnie i z pietyzmem dla iradycyj moz:row 
skich odśpiewanego „Sola“ potęgował miie ziu- 
uzenie, że najduj.my się w jakimś pierwszo- 
rzędnym teatrze operowym. tóry wykcnujr < e- 
n.czne dzioa Mozaria. Złudzenie choćby mi 
hwiię.. W drugiej części programu popis: wa- 
ła się ariystka poet czną inierpietacią pieśni 
M. Ravela (również z towa zyszeriem orkiestr:) 
odniosła sukces zniewalający ją rawet d 
„bisowauia* jednej z tych <eśni wymienionej 
a afi zu „La flûte encharte _ Zaznaczam bez- 
Sonnie to powodzenie, jakko wie: utwór ten — 
ako komp:zycja — wywołał zdania bardzo po- 
dzielone. Dużo efektów dźwiękowych, koiory- 
ów, i śmiałej harmonizacji, tylko bra: choćby 
ednego jęd.nepo prmysłu. Tego co porywa... 
Na popis solowy pianisty Dra Sieinbz'ge 
ra, wys ępuiąceg." często w niewdzięcznej roi 
akompaniatora, czekała już nasza pubiiczuość 
długo i z upragnieniem, Kilkuletną swą dzi:- 
łaincścią położył ten nieo: stępny towar:y:z 
stutti quani“ wiituo ów smyczkowych i gwiazd 
ra plu sziuki wokalne liczne i poważne zasłu- 
gi i: zbiera! częstokroć niemiiknące oklaski jako 
+spółwykonawca dzeł z zakresu muzyki kame- 
ralnej. jeden z tych niewielu arty:tów, których 
możnaby nazwać uosobieniem muzykalności, su- 
miemności i rutyny koncertowej. Z temi zaleta- 
mi łączy się wydoskcnalenie techniki, urą: ają- 
cej śmi'ło wszelkim trudnościom. Występ tego 
'ympa'vcznego artvsty i wykonanie k nceru 
Rachmaninowa D-noll zapowiadały więc publi- 
czn: ści cały szireg miłych i głębszych wrażeń. 
Gdy chodzi o grę uwydatniającą piękności i 
tende:scje brawurowe dzieła nikt z pewnością 
uie doznał zawodu. Trudnem jest tylko rozstrzy- 
gnięcie kwestji, czy najszczęśliwszym był wy- 
bór tego właśnie kontertu fortepiznowęg . Nie 
ulega wątpliwości, że istaieje wiele dzieł mo*c 
potężniej działających na słuchaczów i bardziej 
1adaących się do popisu wirtuozowskiego 
choćby pod wzgiędem rozmiarów iDzieło ga- 
datiwego Rachmaninowa zajmuje blisko goczi- 
ię czasu). Najpiękniejszem jest pierwsze „Al c- 
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składali bawiący tan: ks. Sanguszko, Maiłachow- 
morowski, Bartochowski, Świniarski, Uruski, Soł- 
tyk, Niemojewski, n'łody Badeni i imni, wywiązał 
się iieliczny stosunkowo, ale niezwykłym zapadem 


ożywiony komitet. W grudniu, gdy roboty przy- 


pogłosek rosła, napływali do Dtezna Polacy iesz- 
czę liczniej, szczególnie z zaboru pruskiego i z 
zaboru pruskiego i z Warszawy. Oprócz narad w 
Dreźnie, zieżdżano się koleino także w Wrocławiu 
i w Budziszynie, skąd podobno szła żywa kores- 
pondencja do komitetu paryskiego, bądź przez K. 
Uruskiego, bądź pod adresem niejakiego Tryba|- 
skiego. Na miejscu kor:ferował ustawicznie z fran- 
cuskim posłem Durandem i sekretarzem Dumon- 
terem, — stary Zabielło. 

Stale obieżdżał północne Niemcy gen, Henry, 
recte Wołodkowicz, w zakresie mniej odpewie- 
dzialnym służbę wywiadowczą prowadziła jako 
Rosnberg albo Rosenthal w przebraniu huzar- 
skiem, — Xantraiłle. 

Początkowo akcja zakrojoną była także į na 
Wilno. Jak się okązuie z niezmiernie ciekawej choć 
różnie interpretowanej reiacji agenta Wiistena, po- 
zostającego w przyjazrych stosunkach z urzędni- 
kami departamentu ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych w Paryżu, złożonej za wielką opłatą hr. Fi- 
lipowi Cobenzlowi, ambasadorowi  austrjackiemu 
przy dworze francuskim, działał pod Wilnem z ra- 
mienia Napoleona Oktawian., naistarszy syn hr. 
Choiseul Gouffier, ożeriony z Potocką i u niego 
wie dwonze liczne i częste odbywały się w tym 
celu narady. 

Zebrania drezdeńskie oraz wogóle wszelkie 
taine próby konspiracyjne polskie znane mniej do- 
brze w kraju, niż w kołach interesowanych w 
Wiedniu i w Berlinie, miały specjalnych i pilnych 
obserwatorów iużto w osobie wypróbowanego 
praktyka st. komisarza policii z Pragi, — Eżchle- 
ra, jużto w osobie pruskiego majora hr. Gótzena i 
br. Littwitza, który jake człowiek nadzwyczai 
obrotny, towarzyski. władający płynnie językiem 
polskim. włoskim i francuskim, mógł dla gabinetu 
beriińskiego w swoich ustawdcznych po ziemiach 
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| polskich 
ski, Potocki, młody Władysław Tarnowski, Ko-|ty wydobyć. 
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gro‘ nastepns iz- Śx raeżone skomplikowane- 
mi da rianistz i rów eż dla orkiestry tradıc- 
ściami spawiaią pn c.ąd wrażecie zbioru 
eiud dia wir uozów, które ws ystkie ra- 
zem — stapowię c wilanu tylko akom, aniament 
do „tati“ «rkiest aln:ch Owe „titi“, to cała 
ymfonja, ojf'ują a -- ©: prawda — w liczne, 
kazałe ioślniewajsce m men'y. Niektóre z nich 
wywo!uą głębsze wreżerie, o ile nie dz ałają 
tu uemnie te steoretypowe rossyjskie yty, 
zrzypomin jące gdzieniegd:ie przetucywanie w 
akimś szalonym tańcu i w podniecetuu wywo- 
łanem by 'a msiej ni: winem szampańskiem, ia- 
czej moze .,aczyszczenają'. Niema 'u owej dy- 
stynkcii. która cechue koncer y Chopina, lub 
Stojowskiego i wiclu innych.. Więc mimo w.el. 
kiego waloru kom ozy.orskiego, cech!rjącega 
wszystkie dzisła Rachmanina, koncert „cieżki“, 
dla pianisty, dla orkiestry i dla siuchaczów, a 
przedewszysikiem niemiłosiernie d ug, chy la» 
mi wprost nu:ący. 

D- Steinberge -ywiązał się dzielnie ze 
swego iru nego 7adiiia. Niestety gra jego wir- 
tuczowska wle. é musiała z mechanizmem for- 
'epiaru i z cò “uwi nym dźwięki „v.elinein"' 
Publiczność zczędziła — w dowód uznania 
dla artysty rJęcznych oklasków i upomin- 
ków kwa: v 

Orkiesira Tow. muzycznego wyko ała pod 
bautą Dra Ad ma Sołiysa, dyrygenta w całem. 
tego sława znaczeniu aitystycznego. dwa utwo- 
ry dła ne pozisowe: prelud Dztus©''ego 
„Laprós midi d'un f.une" i marsz tryumfa ny 
p. Corveliwsa z opery „Cid. Chciałbym wyra- 
zić dyrygent wi i wykonawcom należne u nania 
za precyz,ę, pewność rytmicz:ą i intonacy;ną i 
za subieine stopniowanie dynamiki; słowem za 
artystyczne w konanie utworów powyżej wy- 
u enionych. Sądzę jednak. że o wiele trudniej- 
s'e zadanie pokonała dzi lne ta orkie tra To- 
warzyszą: piariście Steinbergerowi do koncertu 
Rachmaninowa, i te zasługi wypada w pierw- 
szej linji pod. izść, kreśląc w miejsce klku se- 
perlaływów dwa słowa tylko: współudz ał do- 
skonały. \ Fr. Ne-ha ser. 


ij. 22 


niejeden szczegół ukry- 


przejazdach, 


Tymczasem wobec licznych pogłosek, że w 
Kónigsbriicku w Saechsonii widziano gen, Da- 
browskiego w  towamzystwie — Niemojowsikkgo, 
Unuskiego i J. Żaboklickiego wzmogła się dezer- 


gotowawcze szybszem poczęły iść tempem, a siła|cia żołnierzy polskich z armji pnuskiej, Uciekali. 


też z dzitaćmi i całym dobytkiem łudzie prywatni, 
przesłuchiwani zaś w śledztwie zeznawali, iż 
uczynili to, gdyż wskrzeszenie Połski nie ulega 
żadnej wątpliwości. / 

Do podobnych twierdzeń przyczyniały się 
niemało numery „Bayreuther Zeitung“, które 
nieskomfiskowane dostały się w znacznej ficzbie 
na pocztę w Warszawie. Podawały one miano- 
wicie jako konkreirą zupełnie wiadomość zmy- 
ślomy zresztą fakt, że Napoleon przywołanymn do 
siebie w Spirze oficerom połskim zapowiedział 
odbucowanie Polski z tem, iż przypadnie ona 
Murato wi. 3 

W obu Galiciach podatki napływały coraz 
opieszałej, od wszelkich świadczeń odciagano się 
o ile tylko było n:ażna, a gdy z gróżbą nasyłamo 
opornym dragonów, obywatelstwo przyjmowało 
egzekutorów niemiłą dla nich wróżbą, że makhucz- 
ko. a skończy się ich władza, bo Francuzi wy- 
właszczycieli najeźdźców  wypędzą.  Wspomi: 
mano również na bardziej poufnych towarzyskich 
sebraniach o jakiejś rzekomej odezwie wydanej 
drukiem po polsku i zaopatrzonej podpisami 
Dąbrowskiego i Kościuszki, Miała ona głosić, iż 
nadszedł już czas wskrzeszenia ojczyzny i 0- 
swobodzenia jej z diugotrwałego ucisku państw 
obcych. Cesarz Napoleon użycza do tego swoje: 
ręki. Uczciwi zatem Polacy powinni sie zaopa- 
trzyć w broń, mundury i z wiermem oddaniem 
wynczekiwać chwili zapowiedzianego ratunku. 
Dodawano przytem. iż dla przekonamia Polaków 
o istotnej powadze zamierzonej akoli francuskiej 
przysłano patriotycznym mieszkańcom 100.000 
dukatów na podniesienie ruchu  niepodległościo- 
wego w obu Galiciach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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UZNANIA SA ZMARLE "0. 

T. 25122/5. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Wasyl Hurak, urodzony w Sermenówce, 
powiat łlorodenka dnia 3. lutego 1887, ożeniony od 20. 
czerwca I9i0 z Docią z Hunczaków — wedłe zeznań 
zaprzysiężonych Świadków i wnioskodawczyni Doci z 
Hunczaków Hurak, odszedł w czasie pierwszej mobiliza- 
cii w 1914 na woinę światową, pełniąc służbę wojskową 
przy 36 pułku obrony krajowej. Przez pierwsze 4 ty- 
f godnie pisywał deponentce, ostatni list otrzymała depo- 
l nentka od męża po ustąpieniu wojsk rosyiskich w 1915 
z Kołemyji i okolicy. Wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Jurka Bumiaka. deponent pełni! służbę wejsko- 
wą przy 26 p. p., zaś w październiku 1914 da stojącego 
w linji bojowej pod Haliczem świadka przyszedł Wasyl 
Hurak, osobiście mu znany z oznajmieniem. że kompanię 
jego Moskale pod Bołszowcami rozgromili. zaś resztki 
umkuięty. że on Hurak przyszedł do świadka. żeby 
mógł spocząć, Hurak spoczął, a przed Świtem następ 
nego dnia odszedł, W 1917 jadąc na urlop do domu. do- 
wiedział się świadek od żołnierzy, że Wasył Hurak był 
raniony. i nni zaś żołnierze opowiadali Świadkowi. że 
Hurak wskutek odniesianych ran zmarł -— względnie u- 
marl. Wedle poświadczenia urzedu gminnego w Seme- 
nówce z dnia 26. grudnia 1921 L. 193/21. zaginiony Wa- 
syl Hurak, mąż Doci z Hunczaków dnia 1. sierpnia 1914 
powołany na wojnę. dotychczas do gminy nie powrócił 
iw gminie nie ma wiadomości o życiu. lub śmierci te- 
goż. (idv zatem można przyjać. że zaistnieją warunki 
ustawowego damniemania śnuerci, w myśl par. 24 |. 2. 
wc. I par. I. ustawy z 31. marc: 1918 Dzpp. Nr. 128 i 
rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp. zarządza się 
na wniosek Doci z Hunczaków Hurak. żony zaginionego 
postępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie. ażeby udzie- 
lano wiadomości o zaginionyin sądowi, albo p. adw, dr. 
Sokalowi w Obertynie, którczo ustanawia sie kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego. Wasyla Huraka wzywa 
się, o ile żyje, aby stawił się przed podpisanvm sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. listona- 
da 1922, jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od 
dnia ogloszenia tego edyktu w gazecie urzedowej Sad 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie n uznagiu za 
zmarłego Wasyla Huraka. 

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
- Kołomyja, dnia 30. marca 1922... w" "268 


T. 3/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Jurij Karabczuk, syn Dmytra i Jełeny, u- 
rodzany w Hołowach, powiat Kosów. 2. maja 1886, 
ożeniony 6. lutego 1912 z Wasyłyną z Kosiiczuków — 
wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczyni Wa- 
syłyny Karabczuk powołany do woiska w lecie 1915. 
Pisał deponentce początkowo, że znajduje się przy 
kadrze ną Węgrzech, a następnie, że bierze udział w 
walkach na froncie włoskim. W 1917 otrzymała depo- 
nentka z pisma wywiadowczego Czerwonego Krzyża 
wiadomość. że jej maż zaginął. Świadek Petro Myro- 
niuk, syn Michała. zaprzysiężony zeznał, że we wrze- 
śniu 1916 spotkał się z Jurijem Karabczukiem. synem 
= Dmytra. na froncie włoskim, obydwaj jako żołnierze 

hrali udział w walkach, w iednej z których nieprzyja- 

ciel otworzył był długi ogień artyłeryiski, wskutek 

czego l. komp. w której był zaginiony została roz- 

gromioną. tak, że już na drugi dzień 2. komp., w któ- 

rej świadek służył została wysłana w jei miejsce. Na- 

stępnego dnia Świadek raniany, odstawiony został do 
l szpitala, gdzie słyszał od żołnierza nieznanego nu 
l z nazwiska. że Jurij Karabczuk został w czasie walki 
| ciężko również ranny. Co się następnie stało z Karab- 

czukiem deponent nie wie, gdyż od tego czasu więcej 
z nim się nie zetknął, ani też nie słyszał. Gdy zatem 
f można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego do- 

mniemania śmierci w myśl § 24. |. 2. uc. itd., zarzą- 
dza się na wniosek Wasyłyny z Kosijczuków postępo- 
wanie celem uznaniy wymienionej osoby za zmarłą 
.i ogłasza się wezwanie. ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi. albo p. adw. Dr. Oleskerowi 
w Kutach. jako kurutorowi j obrońcy węzła małż. 
Jura Karabczuka wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym Sądem. lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu ł. listopada 1923 Sąd na ponowny wniosek o- 


` 


rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego ì rozwią- 
zaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy. Oddział IV 
Kołomyja. dnia 13, kwietnia 1922. 276 


T. 167/22. Zarządzenie postępowania celem udo- 
wodniemia śmierci. Jakim Czużak, syn Iwana w Pili- 
pach. powiat Kołomyja, dnia 20. września 1886 — 
wedle zanrzysiężonych zeznań Świadka Osafata Za- 
.charuka wstąpił w 1919 do Szeregów armji ukraiń- 
skiej. biorąc udział w walce przeciw armii wojsk pol- 
„skich pod Lwowem i Tarnovolem. Z rozpadnieciem się 
'rządu ukraińskiego w maju 1919. cofnął słę Jakim Czu- 
„żak. syn Iwana, wraz z Świadkiem Osafatem Zacha- 
rukiem | oddziałami na Ukrainę, gdzie będąc przed 
świętem Piotra | Pawła 1919 zachorował ì odstawiony 
do szpitala w miejscowości Sokitce obok Kamieńca 
podolskiego unari w miestącn sierpniu 1919, a depo- 
nent razem z Fwanem Kubałewiczem, synem Stefana, 
pagrrrbałi rwioki lakima Cazżaka, s. Iwana Qdy zą- 


„GAZELA LWOWSKA“ 


tem można przyjąć. że pemśniony Jakim Czużak, s. 
łwana poniósł śmierć, wdraża “się na wniosek post- 
powanie celem uznania wymienionej osoby za zmaci... 
u zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiu- 
domosci o zaginionym Sądowi, albo p. adw. Dr. Kraš- 
nickienu w Kołomyi. którego ustanawia się kuratorem 
nieobecnego. Jakima Czużaka. s. Iwana. wzywa się, 
o ile Żyje. aby stawił się przed podpisanym Sądem. 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lutego 
1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 
, Sąd okręgowy. Oddział IV 
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1922. 283 
1.122. Edykt. iomas Cvgańczuk syn Mar. - 
na urod'cny 10 gru nia '874, zami-szkały w Dulibac! 
*ełnierz austr. armji, za inął na wojnie od roku 191 
roku i odtąd biak o nim wiadomości. Wdrażając po- 
st. winie celem uznania go za zmarlegn, wzywa si 
a y wiadomiono Sąd albo kuratora i ob ońcę węzła 
małżeńskiego Nykoł+ flicnarskiego D.libach o za- 
inionym do 6 miesięcy. poczem rozstrzygnie o 
wniosku. 


AT 
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Sąd osręgowy Oddzia: | 
Stanisławów, dnia 27. lipca 192 :. 303 
T. 204.2 Michał Semaszczuk urodzony 12. li- 
stopada 1879 w Zazulach powiat Złoc ów, syn Jana, 
nowotany 1914 r, du *0 r.p. austr. brał czynny udzlał 
w wojnie światowe. Wedle zezn:ń świadka Jan 
Buswustowicza zagniuny brat ndział w bitwie pod 
Przemyślem w jesion 1:4 gdzie misł być ranionym i 
oł tej pory wszelki s nc" o nim zaginął Gdy wobec 
powyższego prawdo:o ohnęm jest, że zaginicny ni: 
żyje, przeto na wnios:k Józefy Szmaszczukowej wdra- 
4 się postępowanie celęm uznania M:cha'a Szemaszczu- 
ka za zmarłego a małżeństwa z nim zawartego za ro - 
aiązan2. Wycaje se przeto wezwanie, aby udzielono 
Sądowi [ut kuraątorowi Drowi Mittelmanowi w Złoczo- 
wie, kiórecgo arazem ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiega wiadomnsści o zaginosym, Gdyby zag - 
niony żył winien Sądowi dorieść o swem życiu (Ma 
ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia c- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej‘ tozstrzygzie 
sął ostatecznie powyższy wniosek. 
Sąd okręgowy Oddział !V, 
Żioczów, 24, sierpnia 1922, 305 
L. cz. T. 484/22/8, Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za simar:ego. Marcin Gędz''a syn Ludwika 
. Salome: urodzony 6. raździernika 1849 w Uszwicy 
ostatnio zamieszkały w Żółkwi, wedls przeprowzdzo- 
nych dochodzeń został z początkiem roku wzięty przez 
ukraińskie wojska jako jeniec cywilny i ostatni raz wi- 
dziano go na wiosnę 1519 w Stryju, od tego czasu zaś 
niema » nm ż:dnej wiadomości. Można zatem przy- 
jąć, iż zaj ą warunki ustawowego domnieman a Śmierci 
po myśli $ 24 1 2 u. c. wzgl. ust. z 81. marca 1918 
Nr. 188 d.pp. Wobec iego na wniosek Katarzyny Gę- 
dzała wdraża się postępowanie celem uznania wymie- 
a.onej osoby za zmarłą a związku małżeńs: ego za- 
wartego na dniu 3. sierpnia 1911 męczy zagin:onym 
a wnioskcdawczynią zu rozwiązany. Wiadomości o za- 
ginionym należy udzielić Sądowi albo adw. Drowi Ja- 
niszewskie u we Lwowie, którego ustanawia się ku- 
r.torem oraz obrońcą węzła m:łżeńskiego. Zaginion - 
go wzywa się, aby się j.wił przed podpisanym Sądem 
o ile żyje lub w inny sposób dał z.ac o sobie. Po 
duiu 7. czerwca 1923 względnie w 6 miesięcy od dni; 
ogloszesia tego zarządzenia w „a ecic urzędowej S d 
na-posowny wniosek wyda ostateczne orze.-zenie. 
£ąl okręgowy cywiłav Oddział VII. 
Lwów, dnia 6. grudnia 192. +06 
L cz T 517/22/8. Wdrożenie postępowania te 
lem uznania za zmarłego. P weł Karp ński syn Michata 
urodzony 2i. marca 1489 w Siemianówte ostatnio 
t mże zamiesz ały brał udział w wo:ne jako żołnierz 
ausir. przy 30 p p i wedle przeprowadzonych docho- 
dzeń od końca ronu 1914 nie d js o sobie znaku ż.- 
cia Można zatem przyiąć, iż zajdą warunki ustawowe- 
go domn emania śmierci po myśl $ 4 : 2 u. c. wzgl. 
ast z 34. marca 19 8 Nr. 128 dzpp. -<vob<c tego na 
wniosek Ro:aiji Karpińiskiej wdsaza si postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za ¿marta a związku 
małżeńskiego zawar:cgo na dniu if. ¿aji :913 między 
zagieienys: a wnioskodawczynią za rozwiąza y. Wia- 
jiomości o zaginionym należy ucziel'ć Sądowi albo 
„uw. Drowi Goł górskiemu we Lwow e, którego usia- 
aw.a się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego 
Zayin onego wzywa się aby Się jawł przed poda sa- 
dym Sąuem o le żyje lub w inny sposób dał znać o 
sobie Po dniu 1. lipca 1923 wzgiędn* w 6 mie. cy 
ou dnia ogłoszenia t g: zarządzenia w gaz Cić urzę- 
dowej sąd na ponowny wnisvsek wyda ostateczne o= 
rzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział Vil. 
Lwów, diia 25. 'istop+da 1922. 310 
T. 1360/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Hryć Nahorniak, syn Hawryły, wro- 
dzony w Załuczu, powiat Śniatyn, 26. stycznia 1883, 
ożeniony 7. lutego 1910 z Paraską z Kopcznków, po- 
wołany wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskodaw- 
czyni Paraski Nahorniak w pierwszych dniach kwiet- 
nia 1915 do wojska austro-węg.. wcielony do 19. Baonu 
pospolitego ruszenia, w ciągu pierwszego roku pisał 
żonie, od wiosny 1916 nie otrzymał Świadek od zagi- 
nionego żadnei wiadomości. Wedłe poświadczenia U- 
rzędu gminnego w ŻZałuczu dnia — maja 1922, Fryć 
Nahorniak s. Hawryły w 1915 powołany do służby 
wojskowej dotychczas do domu nie powrócił. Gdy za- 
tem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowe- 
domniemania Śmierci, w myśl § 24. L. 2. uc. itd, 
dza się na wużosek Paraski Nahorniak postępo- 
wanie cełejn uznania wymienionej osoby za zmarłą 
i ogłasza się wezwanie, ażeby udziełona wiadomości 
o zaginionym Sądowi, albo p. adw. Dr. Gohdsteinewi 


4 dnia 14, stycziia 1922, 
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przed podnisanym Sądem, lub w inny spasóh dał znać 
NOWY wnio- 


sobie. Po dniu 1. maja 1923 Sad na 
~ek orzeknie ostatecznie o Uzueniu 
wiązania małżeństwa. 
Sąd okrżowy. Oddział IV. 


Kałomyja. dnia 29. września 1922. 219 
T. 141/22. Zarządzenie postępowania cciem uzna- 
mia za zmarłego. Dmytro Furyk Wasyla. urodzony w 
Rosochaczu 7. pażdziernika 1898, wedle zaprzysiężo- 
nych zeznań Zeca | Śl. Furyk, 2 śl. Fedorczak — za- 
brany jako woźnica do podwód w maju 1915 przez 


Moskali, nie dał o sobie dotychczas żadnej wiadomo- 
ści. Świadek Dmytro Kiszczuk zeznał. że po swoim 
powrocie z niewoli rasyiskiei późną iesienia 1918, czy: 
tat listy pisane przez Dmytra Furyka Wasyla z Rosji 
z lat 1917 i 1918, w których tenże donosił. że po- 
wróci do domu po wojnie, gdyż w Rosji mu się dobrze 
powodzi. Świadek Marcin Michajluk zaprzysiężony 
zeznał, że wedłe przedłożonego listu z daty Tomsk 
2. stycznia 1917 doniósł Dmytro Furyk. że przebywa 
w szpitalu jako chory. Gdy zatem można przyjąć. że 
zatstnieją warunki ustawowego domniemania Śmierci 
w myśl $ 24. L. 2. uc, itd. zarządza się na wniosek. 
Zofii 1 śl. Forvk. 2 Śl. Fedorczak postępowanie celem 
uznania wymienionei esoby za zmarlą i ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zacinionym 
Sądowi. albo p. adw. Dr. Marmoeroschowi w Kołomyi. 
którego ustanawia sie kuratorem. Dmvtra Furvka 
Wasyla wzywa się. aby stawił się przed podpisanym 
Sądem. tub w inny sposób deł znać o schie, Po dniu 
1. kwietnia 1923 Sad na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja. dnia 27, września 1022. 280) 


T. 163/22. Zarządzenie postępowania celem tuzna- 
nia za zmarłego. Michał Bratownyk. syn Nykoły, u-' 
rodzony w ŚSzeszorach. powiat Kosów, 7. wrześmia 
1885. ożeniony 21. lutego 1911 z Wasyłyną PBratow- 
nyk, powołany wedle zaprzysiężonych zeznań wnio. 
Skodawczyni. narukował do 22. p. obr. kraj, do Czer-' 
niowiec. Zaraz bo swojem odejściu w 1914 pisał do' 
świadka kartkę. Od tego czasu niema wiadomości o 
zaginionym. Świadek Wasyl Bratownyk. sim Jurka, 
zeznał, że w 1914 służył razem z Michałem Bratęw- 
nykiem w Czerniowcach przy 22. p. obr, kraj. Z po- 
czątkiem września. 1914 brali obydyzi udział w bitwie 
pod Rarańczą. a następnie odiechali pod Halicz, gdzie 
również uczestniczyli w bitwie. Świadek słyszał od 
ludzi z kompanii swojej, że Michał Bratownyk pod 
Haliczerm był raniony i nie wie co się z nim stało. 
Gdy zatem można przyjąć. że zaistnieją warunki usta- 
wowego doniniemania śmierci w myśl $ 24. L. 2. uc, 
itd. zarządza się na wniosck Wasyłyny Bratownyk 
postępowanie, . gelem. „uznania  wymienionciegzo bywa? 
zmarłą i agłasza się wezwanie, ażeby udzielona wia 
domości o zaginionym Sadowi. albo p. adw. Dr. Kar- 
pińskiemu w Kosowie. jako kuratorowi į obrońcy wę- 
złą małżeńskiego. Michała Bratownyka wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Sadem. lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. maja 1023 Sad 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 

Sad okręgowy, Oddział TV. 

Kołomyja. dnia 30. września 1922. 281 

T. 164/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Fedor Kamieński, syn Wasyla, uro- 
dzony w Mykietyńcach, powiat Kosów, 1. marca 1880, 
powołany wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskoda.v - 
czyni Paraski Kamieńskiej w 1915 do służby wejsko- 
wej. Świadek otrzymywał do jesieni 1915 kartki „Fełd- 
post”. Świadek Štefan Oryniak zeznał, że dnia 6, maja 
1915 razem z Fedorem Kamieńskim przyszedł do '58. 
pb. do Kórósmózo na Węgrzech. w jesieni 1915 pod- 
czas wałk odwrotnych koło Lucka, w których brał 
udział Fedor Kamieński, Świadek popadł w niewolę 
i nie wie co się stało z Kamieńskim. Wedle poświad- 
czenia Urzędu grimmnego w Mykietyńcach z dnia 18 
maja 1922, zaginiony Fedor Kamieński s. Wasyla. pœ 
wołany w 1915 do woiską i miejsce pobytu zaginione- 
go nieznane, Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w myś! 
8 24 L. 2. uc. itd., zarządza się na wniosek Paraski 
Kamieńskiej postępowanie celem uznania wymienione! 
osohy za zmarłą i ogłasza się wezwanie. ażeby udzie 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi, ałbo p. adw, 
Dr. Korpłiskiemu w Kosowie, którego ustanawia się 
kuratorem. Fedora Kamieńskiego wzywwe się. aby sta- 
wił się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu I. maja 1923 Sąd na pœ 
nowary wniosek  orzeknie ostatecznie o uznariu - 
zmarłego. 


aj 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 30. września 1922. He 


T. 211/22. Zarządzenie postępowania celem uzna 
nia za zmarłego. Nykoła Jakowiak, syn Petra, urodz 
ny w Podhajczykach, powiat Kałomyja, dnia 15. mar 
ca 1876 — powołany wedle zaprzysiężonych zezna: 
wnioskodawczyni Wasytyny Jakowfak z pierwszą m 
bikzacją do 36. p. obr. kraj., popadł w nięwaię rosv 
ską 1915 r. Ostatnią kartkę otrzymała od męża N` 
koły Jakowtaka w r. 1919, który pisał 2. sierpnia 
Tiumen — Tobelskiej guhernii w obozie jeńców. Świ. 
dek Dmytro Furyk zeznał, że Nykołę Jakowiaka m 
znał w obozie jeńców w Tłumen -- Toboelskiej gabe- 


okret. W czasie podróży, trwającej swyg 6 two” 
Jakowiak Nykola zachorował w sierpąiu leb wrz” 


w Snlatynie jake kuratorowi i obrońcy węzła małżeń- | 1948. e gdy po chorobie Świadck odzysku! minu. 


skiego. Hracia Nahomniaka wzywą sie aby stawi stę |śowtedział się od towarzyszy, że Wyknia Jakowak i 


= 


zmarł. Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją wa- 
Tunki ustawowej Śmierci z § 24. 1. 2, uc. itd, zarządza 


| 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 14. stycznia 192. 


26. czerwca 1922, zaginiony Hryć Smetaniuk Stefana,|wodu chorcby umysiawej. Kuratorem ustanowiono ol- 


powołany w r, 1914 do wejska. dotychczas do gminyjca tejże chorej 


się na wniosek Wasyłyny Jakowiak postępowanie ce-jnie powrócił. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją |szkałcgo przy ul, Poniiraterskiej 3. 


dem uznania wymienionej osoby ‘za zmary i ogłasza | warunki 


się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi, albo p. adw. Dr. Andrzejowi Czaijkow- 
skieimu w Kołomyi, jako kuratorowi. Nykołę Jakowia- 
ka wzywa się, aby stawił się przed podpisanym Są- 
dem, lub w inny sposób dał znać o sobie, Po dnia 1. 
kwietnia 1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 29. wrześmia 1922. 288 


T. 205/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
hia za zmarłego. Petro Pasznyk, syn Wasyla, urodzo- 
hy w Kułaczkowcach, powiat Kołomyja, dnia 17. 
czerwca 1880, ożeniony z Katarzyną Pasznyk od 13. 
lutego 1906 — wedle zeznań wnioskodawczyni Kata- 
rzyny Pasznyk. powołany z pierwszą mobilizacją do 
86. p. obr. kraj. w Kołomyi, nie dał o sobie wiado- 
mości, Świadek Dmytro Moskalnk zaprzysiężony ze- 
znał, że w r. 1914 narukował do 36. p. obr, kraj. da 
Kołomyi wraz z Petrem Pasznykiem, byli razem pod 
Kamieńcem Podolskim, w Załeszczykach, a następnie 
pod Halicz-Bołszowce, gdzie w pół godziny zawrzał 
zaraz bój, który trwał od soboty do niedzieli. Po u- 
trupowaniu się rozbitków, dowiedział się Świadek od 
nieznanego mu z nazwiska żołnierza, że Petro Pasz- 
nyk Wasyla, padł zabity, Gdy zatem można przyjąć, 
Że zaistnieją warunki ustawowej śmierci w myśl § 24. 
l. 2. uc, itd, wdraża się na wniosek Katarzyny Pasz- 
"yk postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i ogłasza się wezwanie. ażeby udzielono 
iwiadomości o zaginionym Sądowi. albo p. adw. Drowi 
Aszkenazemu w Kołomyi. którego ustanawia się ku- 
tatorem i ohrońcą węzła małżeńskiego. Petra Pasznv- 
a wzywa się, aby stawił się przed podpisanym Sa- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. 
baja 1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego i rozwiazaniu małżeń- 
stwa. 

Sąd okręgowy, Oddztał IV, 
Kołomyja, dnia 30. września 1922. 287 


* T. 130/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Fedor Mysyk, syn Iwana, urodzony 
w Tyszkowcach powiat Forodenka dnia 2, marca 1894, 
wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczyni Doci 
Ostafijczuk żony Dmytra, powołany z drugą mobili- 
zacią do wojska austro-węg. w 1915. Pisał do świad- 
ka z frontu przez około rok, a później zaprzestał pi- 
Ssywać i wszelki słuch zanim zaginął. Świadek Fedor 
Mysyk, syn Iwana Jackowego, zeznał, że służył w 
1915 razem z Fedorem Myysykiem przy 58 pp, w Miirz- 
zuschlag, skąd po 14 dniach przeniesiono go do 55. pp. 
w Woifsberg. Po dwóch miesiącach Świadek przenie- 
siony został do Grazu. Zaginiony Fedor Mysyk pisy- 
„wał do świadka, a w ostatniej kartce z września 1915 
doniósł, że odchodzi na front włoski. Świadek słyszał 
lw batalionie, w którym służył zaginiony. że batalion 
ten przeniesiono na front rumuński. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domnie- 
laania śmierci w myśl $ 24. L. 2. uc. itd. zarządza się 
ma wniosek Dosi Ostafijczuk postępowanie celem v- 
zmania wymienionej osoby „za zmarłą i ogłasza się 
„wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
(Sądowi. albo p. adw. Dr. Kołmowi w Horodence, iako 
ikuratorowi. Fedora Mysyka, syna Iwana wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w innv 
sposób dał znać o sobie. Po dnin 1. kwietnia 1923 Sąd 
ma ponowny waniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyia, dnia 19. września 1922. 278 


| T. 259/21. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Wasyl Pielniczański, syn Sawki, u- 
rodzony w Piadykach 27, grudnia 1887, wedle zeznań 
Nykoły Melnycznka powołany z pierwszą mobilizacją 
do wojska austro-węg. do 36. p. obr. kraj. Świadek 
'Nykoła Tonieńczuk zeznał, że dobrze znał Wasyla 
Pietniczańskiego. który 1915 r. odkomerderowany zo- 
'stał do 30, pułku strzelców do patroli wywiadowczei 
iw Karpaty. Śwradek słyszał od towarzysza broni, że 
Wasyl Pietniczański ma patrolu przez wojsko rosyj- 
skie zabity został. Gdy zatem można przyjąć, że za- 
istnieją warumki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24. L. 2. uc. itd, zarządza Się na wniosek Ny- 
kotły Melnyczuka postępowanie celem uznania wymie- 
-"nionei osoby za zmarłą i ogłasza się wezwanie, aże- 
hy udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. albo 
o. adw. Dr, Hrabarowi w Kolomyvi, jako kuratorowi 
Wasyla Pietniczańskiego wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać 
© sobie. Po dniu l. kwietnia 1923 Sąd na ponowny 
„wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kałomyja, dnia 14. wrześnią 1922, 275 


T. 190/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Hryć Smetaniuk Stefana, urodzony 
'w Mołodiatynie, powiat Peczeniżyn, dnia 13. czerwca 
11878, ożeniony od 7. listopada 1905 r. z Anną z Wen- 
,ców, wedle zaprzysiężonych zeznań świadka i wnio- 
skedawczyni Anny Smetaniuk, powołany w r. 1914 
w Czasie pierwszej mobilizacji do służby woiskawej 
byłej siły zbrojnej austr-węg., wcielony do oddziału 
Etappen trainzug nl. 13/11. Ostatni raz zaginiony pisał 


ustawowego domniemanła śmierci w mysl 
§ 24. |. 2. uc. itd, zarządza się na wniosek Anny 
z Wenców Smetaniuk, żony zaginionego, postępowi- 
nie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. a Za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi, albo p. adw. Drowi Freu- 
delinowi w Peczeniżynie. którego ustanawia się ku- 
ratorem zaginionego. Hrvcia Smetaniuka Stefana. wzy- 
wa stę, aby stawił się przed pedpisanym Sądem, !ub 
w inny sposób dał znać o sabie. Po dniu 1. kwietnia 
1923. Sąd na ponowny wnioscęk orzekuie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 29. września 1922. 284 


T. 220/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Onuiry Mandrykowicz, syn Iwana, 
urodzeny w Krasnostawach, powiat Śniatyn dnia ż1. 
czerwca 1864, wedie zaprzysiężonych zeznań świadka 
i wnioskodawczyni Jełeny z Mandrykowiczów Knihi- 
nickiej, brat wyjechał do Kanady w r. 1909. Świadek 
Jurko Prodaniuk zaprzysiężony zeznał, że z Onufrym 
Mandrykowiczem, s. Iwana wyjechał do Kanady, 
przebywając w Winnipegu. W lecie 1918 r. zachoro- 
wał Onufry Mandrykowicz na tyfus i zabrany został 
do szpitała w Winnipegu. Po okołu 2 miesiącach świa- 
dek dowiedział się, że Onufry Mandrykowicz zmarł 3, 
lub 4. września 1918 r. Naczelnik kolei stwierdziwszy 
śmierć Onufrego Mandrykowicza, przesłał należną te- 
muż kwotę za roboty około kolei ojcu tegoż Mandry- 
kowicza. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania Śmierci, w myśl 
par. 24 uc, wdraża się na wniosek Jełeny z Mandrylko- 
wiczów Knihinickiej, siostry Onufrego Mandrykowi- 
cza. $. Iwana postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasz się wezwnie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adw. dr, Mannowi w Śniatymie, którego ustanawia się 
kuratorem nieobecnego, Onufrego Mandrykowicza, s. 
Twana wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1. listopada 1923 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Kołomyja. dnia 4. października 1922. 

T. 128/22/9. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
ma za zmarłego, Nikita Szymański, syn Katarzyny, 
ur. 7. kwieuiia 1889 w Porsznie, ostatnio zamieszkały 
w Zniesieniu, brał udział w wejnie jako żołnierz austr. 
przy 30 pp. i wedle przeprowadzonych dochodzeń od 
czasu mobilizacji w sierpniu 1914 wszelki słuch o nim 
zaginął. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wowego domniemania Śmierci po myśli par. 24 |. 2 


291 


uc, wzgl. ust, z 31, marca 1918 Nr. 128 dzpp. Wobecł 


tego na wniosek Marii Annv Szymańskiej wdraża się 
postępowanie celem uznania wymienionej za zmarłą, 
a związku małżeńskiego, zawariego na dniu 9. czerw- 
ca 1914 między zaginionym a wnioskodawczynią za 
rozwiązany. Wiadomości o zaginionym nałeży udzie- 
lié sądowi, albo adw. dr. Agopsowiczewi Mikołajowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa sie. 
aby się jawił przed podpisanym sadem, o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. lipca 1923 
wzgl. w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarze- 
dzenia w gazecie urzędowej. sąd na ponowny wnio- 
sek wyda csłateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cyw.. Oddział VII, 


Lwów, dnia 27. grudnia 1922. 316 


Spanx: 


A. V. 497/20. Edykt. Anna z Jakubowskich Dumań- 
ska, żona ichała, ur 14 czerwca 1863 w Medyni Gło- 
gowskiej, zmarła 10. lutego 1920 w Kleparowie bez po- 
zostawienia ostatniej woli. Sądowi niewiadomo, czy 
prócz męża zmarłei pozostali dziedzice. Kto zamierza 
zatem zgłosić roszczenie do spadku, winien o tem do 
nieść tut, sądowi w przeciągu 1 roku i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czasu wyda się spa- 
dek Michałowi Dumańskiemu, mężowi zmarłej, jako je- 
dynemu znanemu dziedzicowi. 

Sąd powiatowy, S. H., Oddział V. 


Lwów, dnia 6. grudnia 1922. 266 1—3 
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P. X. 103ł22/7T. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności, Uchwałą sądu powiatowego cywiinego w 
w Krakowie z dnia 27, września 1922 L. X. 45/22 po- 
zbawiono całkowicie własnowolności Maurycego Gold- 
berga, urodzonego 5. czerwca 1873, kupca, rel. moiż., 
zamieszkałego w Krakowie, ul. Stradom 27, a to z po- 
wodu nieudolności umysłu. Kuratorem ustanowiono 
Emila Heitnera w Krakowie, ul. Stradom 27 

Sad powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, dnia 27. września 1922. 317 


P. XII. 127/22. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności. Uchwahłą sądu powiatowego w Krakowie z 
dnia 24. listopada 1922 Lez. L. KI. 56/22 pozbawiono 


Fischła Efrożnia Silberspitza, zamie- 

Sad powiatowy cywilny. Oddział XII. 
Kraków, dnia 24. listopada 1922. 313 
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L. 1512. Edykīt. Celem zwolnienia kaucji służbowci 
Adolfa Aleksandra Nitarskiego, zastępcy notariusza śp. 
Robertą Adamskiego we Lwowie. wzywamy wSZySt: 
kich roszczącycii sobie pretensje do tegoż zastępcy 
z powodu jego urzędowania we Lwowie, względnie jc- 
go zastępców do zgłoszenia tutaj tych pretensji do 6. 
miesięcy, z tem, że po upłwie tego czasu tę kaucię iemu 
wydamy, 

Izba notarialna. 


We Lwowie, dnią 8. stycznia 1923. 267 1--3 
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T. 582/3/22. 
sławowie wdraża się postępowanie celem amortyzacii 
następującego. rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
|nezo w czasie wojny Światowej kwitu zastawniczego 


Na wniosek Józefa Górki 


hipotecznego w Stanisławowie 
lipca 1914 Nr. 8461 na zasla- 
i złoty pierścianck 


Ekspozytury Banku 
z daty Stanisławów 1. 
wiony srebrny zegarek „Omega' 


z koralem. Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swcjemi prawami w ciagu 5 
miesięcy od ogłoszenia edyktu. w przeciwnym bowicm 
razie po upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uznany zostanie. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stanisławów. dnia 30. grudnia 1920. 


(173470, 


Firm, 768. Rg A. II. 349. Wpis firmy spółko- 


wej. Do rejestru wpisano dnia 10. czerwca 1920. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Wajl i Festing. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Kantor wymiany. Rodzaj 
spółki: Jawna spółka handlowa od 1. czerwca 1920. 
Spółnicy: Szymon Wajł, kupiec we Lwowie i Józef Fe- 
sting, kupiec we Lwowie. Spólnicy uprawnieni do za- 
stępstwa: obaj spółnicy, a to każdy z nich osobno. 
Podpis firmy następuje przez umieszczenie podpisu jed- 
nego ze spólników pod brzmieniem firmy wydrukowa- 
nem, stamnilowanem,. lub pisanem. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 9. czerwca 1920. 217 


Firm, 1490 Rg. C. IV. 188. Wpis firmy spółki z ogr, 
poręką. Do rejestru wpisano dnia 10. marca 1921. Sie- 
dzība firmy: Lwów, pl. Marjacki 5, Brzmienie firmy: 
Import, Eksport, Poznańscy i Ska, spółka z ogr. po- 
ręką we Lwowie. Czas trwania spółki nieograniczeny. 
Kapitał zakładowy 360.000 Mp. Wysokość kapitalu 
wpłaconego 150.000 Mp. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
hurtowne kupno i sprzedaż towarów i artykułów pier- 
wszej potrzeby, tudzież przywóz tychże do kraju i wy- 
wóz tychże za granicę. Do zastępstwa spółki upoważ- 
nieni są zawiadowcy. Podpis iirmy: Pod brzmieniem 
firmy wypisanem, wydrukowanem lub wybitem pod- 
pis któregokolwiek z zawiadowców, Zawiadowęami 
wybrano Jana Pozaańskiego, dyrektora Tow. zal. w 
Kamionce strum., Marję Poznańska, wł. rezin. w Tar- 
nowie. Dra Ignacego Arnolda, przemysłowca we Lwe- 
wie. Ogłoszenia spółki nmieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiei'. Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się 
a jcie z daty Lwów, 27. listopada 1920. |. rep. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
| Lwów. dnia 24, lutego 1921. EO 
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PADA NADZORCZE 
Fabryk! Konserw i tzekelaciy 
RUCKER i KOFLINGER 
Spółki Akcyjnej we Lwowie, 


zaprasza PP. Akcjonarjtszów na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które cdbędzie się dnia 27. stycznia 1923, 
o godzinie 5-tej pogorudniu w biurze Spółki 
we Lwowie, ui. Rutowsniego I. 8 1. p. 
Porządek dzienny: 

1) Podwyższtnie kapitału akcyjnego do sumy M ip 
150,000 000:— i uroważnienie R dy Nadzorczej do 
ustalenia warunki rowej emisji. 

2) Zmiana brzm .nia $ 8 st tutu co do wysokos.i kapi- 
tatu axcyjnego » zmiana $ 25 co do ilci akcji 
upowažłniających do głosowania na Wałnem Zgr - 
madzeniu 

3) Wnios i akcjonarjuszów. 

Celem wykonywania prawa głOsowania należy 
akcje uzasadniające prawo głosowania do których niż 

muszą być dołaczon: arkusz: kusenow:, złożyć na 6 


«żonie w Wielki Piątek 1916, Feldpost Nr. 11. Wedle|całkowicie własnowolności Dynę Silberspitz bez za-|dni przed Wałacm Zgromadz niem w kisi: w. wę 
pośwładczenia Urzędu gminnego w Mołodiatynie z dnia 'jęcia, zamieszkałą poprzednio w Krakowie, a to zpo-llLwowie p ży ul. Rutews=tcz" '. 8 249 
Wydawcy: sPOŁKA WYDAWNICZA, ę Redaktor naczelny i «ópuu”a. * 


«Z Brukarni Polskiej, pod zarządem Z. Kiefbusiewicza, Lwów Chorażceneue ~} 


